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Masowy udział 
iąea większość 

ludności w wyborach. „ Przytła.cza• 
narodu rumuńskiego opowiedziała 
frontem demokratycznym • 

się za 
BUKARESZT, PAł. - W l~dzielę 28 mar 

ca przeszło 8 milionowa rzesza obywateli ru
muńskiej republiki ludowej poszła do urn wy

borczł'ch . Są to drugie po wojnie - repu
blikańskie wybory do parlamentu rumuńskie 
go, który tym razem będzie również konsty
tuantą. 

Do walki wyborczej stanęły trzy ugrupo
wania. polityczne, w tym dwa opozycyjne, 
oraz lista niezależnych. Front demokracji lu
dowej złożony z Rumuńskiej Partii Robotni~ 
czej, Frontu Oraczy partii narodowo ludowej 
i zjednoczenia węgie1·skiego, prze~stawił li
sty wyborcze we wszystkich 58 okręgach wy 
l!oorczycb. 

skie wykazało dużą dyscyplinę i wyrobienie o
bywatelskie. Władze robiły wszystko, by u
łatwić ludności wykonanie obowiązku oby
watelskiego. W licznych miejscowościach da
wano do dyspozycji głosujących samochody 
ciężarowe. W mieście siedmiogrodzkim Ora
dea; posiadającym liczny odsetek ludności ka
tolickiej głosowanie odbywało się j.uż po
cząwszy od godz. 6-ej rano, by umożliwić 
mieszkańcom udział w porannych nabożeń
stwach. 

Prowizoryczne wyniki wyborów, które do 
w ieczora· dnia 29 bm. nadeszły z kilkunastu 
okręgów wyborczych, wykazują przeszło 90 
proc. f.rekwencję wyborez~ i pozwalają prze-

widywać wspaniałe zwycięstwo frontu demo
kracji ludowej, który w większości wspom
nianych okręgów uzyskał ponad 90 proc. gło
sów. 

W okręgu wyborczym Brasov, w poważ
nym centl:um przemysłowym, z pośród 119.549 
wyborców głosowało 108.112. Na listę frontu 
demokracji ludowej padło 84.109 głosów, na 
obie listy opozycyjne -· około 20 tys. gł.-o
sów. W jednym z siedmiogrodzkich okrę
gów wyborczych o poważnym odsetku ludnoś
ci węgierskiej, na 89.545 wyborców głoso
wało 86.127. Front demokracji ludowej otrzy 
mał 80.423 głosy, na listę niezależnych 3.914 
głosów. tPariie opozycyjne w okręgu tym nie 
v.rysuwały swych kandydatów. 

Premie1 Groza i minister spraw zagraniczn~h 
.knna Pauker 

Pozostałe ugrupowania t.zn. partia narodo
wo liberalna i partia chłopska jak również 
niezależni złożyły swe listy tylko w części 
okręgów. Ogółem kandydowało 1100 osób ·z 
"zego do parlamentu wejdzie 414. W całym 
kraju było przeszło 3 tys. lokali wyborczych. 
Wszędzie reprezentowane były w komisjach 
wyborczych wszystkie partiie, biorace udział 

zęśc·owe zniesienie kart zaopatrzenia 
Cułder, kasza, ziemniaki i wy,rohy ończoszniczo-dziewiarsk ie - w nłłlei SłłfZłdUy 

w wyborach w danym okręgu. 
Dzień wyborów upłynął w nastroju świę

ta narodowego. V\f całvm kr~ ·u m 'lnif"sto :va
no wolę wzmocnienia ustroju demokracji lu
dowej . Zwraca uwagę m.in. masowy udział 

ludności wiejskiej, w tym również kobiet. 
Wokół lokali wyborczych" w miastach i wsiach 
ludność urządzała spontaniczne zabawy lu
dowe. 

Premier Groza i minister skarbu Lacu gło 
S0\11Tali w fabryce metalurgicznej__ „Malaxa" 
minister Georgiu Dey złożyli . głv w okręgu 

Grivita, w którym w roku 1933 kierował słyn 
nym strajkiem kolejarzy. Minister spraw za
granicznych Anna Pauker głosowała w ob
wodzie bukareszteńskim, zainstalowanym w 
miejscowej fabryce papierosów. Ministrów 
- kandydatów frontu demokracji ludowej 
przyjmowano owacyjnie. Korespondenci pra
~y zagranicznej mieli całkowitą wolność ob
serwowania wyborów. Organizacja wybo--
rów była doskonała, a Społeczeństwo rumuń-
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PRACUJĄCY OTRZYMAJĄ WYRÓWNAWCZE DODATKI APROWIZACYJNE ZA 
POWYŻSZE ARTYKUŁY - W WYSOKOŚCI OD 100 DO 150 PROCENT WOLNO
RYNKOWEJ WARTOŚCI PRZYDZIAŁÓW. W TEN SPOSÓB RZĄD UDZIELA PODW\'Ż· 
K\ PŁAC NłŻEl i SRED lO UPOSAŻ YM PRACOW IKOM. . 

WAR!3ZAWA {PAP) - Rada Ministi:ów Wsielka spekulacja, podwyższenie cen 
podaje do wiadomości, że w częściowym lub ukrywanie artykułów wył>ą,czony<:h 
wykonaniu zadania znoszenia reglamen· będą jak najostrzej karane. 
tacji spożycia artykułów pierwszej po- Każdy pracujący uprawnion·y ~ apro·
trzeby, z dniem 1 kwietnia br. wyłączone wizacji reglamentowanej otrzyma począw
zostaną z reglamentowanego systemu zao• szy od kwietnia br. miesięczny stały doda
patrzenia ludności pracującej następujące tek aprowizacyjny w gotówce, w kwotach 
artykuły: cukier, kasza, ziemniaki i wy· ustal-Onych uchwałą Rady Ministrów, a 
roby pończoszniczo-dziewiarskie. stanowiący conajmniej pełną wartÓśc wy· 
Wyłączone artykuły znajdują się już łączon,ych artykułów ~ cenach we>lnoryn· 

od dłuższego czasu w obrocie wolnoryn- kowych. 
kowym, w dużych ilościach, pokrywają- Wysokość tego dodatku zależna jest od 
cych pełne zapotrzebowanie ludności. rodzaju karty, do poboru której pracow-

Niezależni~ od tego, wydanę zostały po- nik jest bieżąco uprawniony oraz od prze
trzebne zarządzenia dla zapobieżenia ja- ciętnego miesięcznege zarobku tego pra
kiemukolwiek brakowi tych artykułów, I cownika, uzyskanego w okresie 1 kwarta
zwłaszcza w okresie wprowadzenia tej łu br. 
zmiany w zaopatrzeniu reglamentarnym. Biorąc pod uwagę. niski jeszcze poziom 

Bezpłatne leCzenie chłopów w uzdrowiskach 
Małorolni, bezrolni, parcelanc reurUanci, wdowy 

leczenia się w uzdrowiskach 
sierety 

stacjach 
no rolnikach będa mieii możność 
klimatycznych całego kraiu 

bezpłatnege 

WARSZAWA, PAP. Ministerstwo Zdro
wia przeznaczyło w 1948 r. na hezpłatne le
czenie w uzdrowiskach 140 milionów zł. 
W ramach tej akcji rolnicy i ich rodziny 
mają obecrJe możność leczenia się w k1ima
t.vczno-zdrojowych ośrodl•ach, przy cr,;ym 
pierwszeństwo mają chłopi małorolni, bez
rolni, parcelanci, repahianci, wdowr i sie
roty. 

Rekrutacja kandydatów na wyjazd do u
zdrowisk przeprowadza Zarząd Główny 
Samopomocy przez zarządy oddziałów 
powiatowych i gminnych p n y fachowej 
współpracy lekarzy powia towych i osro~ 
ków zdrowia Każdemu z udających się na 
leczenie chłopów i członkom ich rodzin przv 
sługuje bezpłatny przejazd koleją, pehte ~
,trzymanie w uzdrowisku, kąpiele, zabiegi 
~ opieka lekarska. 

Zarządy oddzialów powialowych ZSCh 
kierować będą chorych do wskazanych 
prze...: lekarza uzdrowisk na podstawie usta 
lonego przez zarząd ZSCh rozdzielnika. Za
rządy oddz. pow. i gminnych zajmą się jed
nccześnie sprawą nomocv nieni".17."P.i, 'll'l!;ani 
zacji pomocy są~foMI~iP' cri... rvrl ~b eM<> 
p ÓW, fdórz:~.1 w:· ;~":i!7.~ ;,~ na · leczenie 7 1ZO• 
sfawili go"r'ldaro;;tw?. i rodzi"~' bez środków 
utrzymania. 

Do lPczeni;:i zdrojowego chłopów przezna
cz9no największe w Polsce zdrojowiska i 

stacje klimatyczne: w woj. krakowskim -
Krynica, i Szczawnica, w rzeszowskim -
Iwonicz i Rymanów, w kieleckim - Busko, 
w pomorskim - Ciethocinek, Czernia~ce, 
Duszniki, Kudowa, Sądek, Polanica, Sohce, 
Swieradów, Trzebnica, Dług·e>pole, Prze-

czyn i w woj. szczecińskim Pofoz;vn i Trzciłt 
sko. 

Na bezpłatne leczenie zdrojowe przewidu
je się w br. wyjazd 5000 nieubezpieczonych 
w Ub. SPQł~nej rolników lub członków 
ich rodzin. 

Kobiety francuskie manił estują 
· w obron e pokoiu przeciw podż-egaczom woiennym 

P .A..RYŻ . CP AP). - Pod hasłem „Szczęśli· 
wa rodrir„a w ~olnej Frl!llcji", odbył się w 
Paryżu wiec zorgim\zowany przez Unię 
Kobiet Francuskich, który stał się potężną 
ma.nifestacją w obronie pokoju. 

Za stołem prezydialnym, oprócz przed
stawicielek Unii, zasiedli prof. Wallon. z 
ramienia frontu narodowego, Jacques 
Duclos z ramienia francuski.ej partii komu
nistycznei oraz sekretarz generalny sto-

warzyszenia Francja-Związek Radziecki. 
Przedstawid.elki demokra.tycznych orga. 

niza.cji kobiecych napiętnowały imperiali
styczną politykę Stanów Zjednoczonych, 
podkreślając zdecydowaną wolę kobiet 
francuskich prowadzenia walki w obronie 
pokoju. „Za w'ojnę płaci naród - oświad
czyła Jcanette Vermoersch. Nie wolno 
nam milczeć, lub siedzieć bezczynnie. 
Przyszłość naszych dzieci zależy od nas". 

D;misja generałów greckich 
LONDYN, PAP. - Jak donosi z Aten agen '~:ono w stan spoczynku 11 generałów grec

cja Reutera, w nurrnch reorgHnizacji ar~ii k.i<:h , w tym b. szefa. sztabu- ~ner.ałnegQ__'1jen 
przeprowadzonej przez rzad ateński przen1e- t!l!i!sa, , 

zarobków niektórych kategOTi.i rdbotn!ków 
i pracowników przem~łu państwowego, 
administracji państwowej i samor.ządowej, 
sądownictwa i nauczycielstwa, Rada Mi· 
ni:strów postanowiła dodatek ten wy;pła
cać robotnikom j pracownikom, których 
przeciętny z&:wbek miesięczny w 1 kwar· 
t;de l>r. p.i~ pr.ookx.aczał 6000 zł. w wysoko
{cf:~~yżs.zo~ej . do· ok. 150 proc. pełnej 
1'."arfośCi. wDlno:rynkowej w:yłączonyeh ar· 
tykułów, zmi®iającym do 900'6 zł. - w 
podwyższonej· wysokości do ok. 1"30 pr-OC. 
pehtej •W.adości ·w~lnory.n.kowej wyłączo· 
ny:ch artyikuł6w, pracownikom uprawnio
nym do gwarancji; aprowizacyjnej - wry· 
nikającej z wiążących ich układów zbio
rowych pracy - w wysok-0ści ok. łlC'J 
proc. pełnej wartości wolnory.nkowej W!y· 
łączonych artykułów, wszystkim zaś pozo· 
stałym prM:ownikom w wysolwści 1-00 
proc. 

W ten sposób wyłą<:zenie r:rie1dórych ar
tykułów z reglamentacji połączone zostaje 
z pewną podwyżką wynagrochenia. dla 
pracowników najniiej zarabiających. 

Jest to już w roku bieżącym drugie za
rządzenie - qbok wprowadzeniia od dnia 
1. 1. 4S r. zasiłków rodzinnych ~ m&jące 
na celu poprawę warunków 'Dy.towanła 
mas pracujących najniżej zaraibi~ą~h. 

Wprowadzenie z dniem 1 kwietnia br. 
znacznej obniżki skali podatku od wyna
grodzeń i ustalenie minimum wolnego od 
podatku na zł. 9000 miesięcznie dopełni 
środków, iakie w chwili obecnej mogą być 
przez rząd podjęte dla poprawy warunków 
bytowania ludzi pracy. 

Dalsza poprawa tych warlinków jest 
przedmiotem stałe~ troski rządu, a będzie 
ona możliwa, gdy powiększona wydajność 
pracy, oszczędność i &hniżone koszty wy
twórczości dadzą potrzebne ku tem11 środ
ki materialne. 
Wypłata tych dodatków, w wysokości 

ustalonej oddzielną uchwałą Rady Mini
strów n~tąpi po :ru: pie:rWsey przy. wypła· 
cie wynagrodzenia za miesiąc kwiecień br. 

D1'a ułatwienia pra'!ownikom przebycia 
okrC'su prze j!1ciowego wszy~tkie 2akłady 
pt•uey in;;tytuc.ie i Yrzędy, zatrudnfająco 

pracowników uprawnionych do aprowiza
cji reglamentowanej, wypł~ca pomiędzy 
2 a .6 kwietnia br. tym pracownikom od
powiednią zaliczikę na kwietniowy dodatek 
aprowizacyj n'.'{. · 

Nasz tygodniowy dodatek dla 
dzieci i młodzieży „PROMYK" uka. 
że się tym ra.zem wyjątkowo nie w 
numerze . wtorkowym, locz JUTRO 
wr SRO.ł>Ę. 
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Wyro 
w procesie czetników 
BELGRA..D, PAP. - Przed sądem okręgo-

KC PPR i CKW PPS stwi""rdzają. że al 3. CKW PPS i KC PPR poleca1·ą reor-łn}ch do Komitetów Współpracy. W wy-
wym w Mo~tarze stanęła grupa czetników 

nowym etapie współpracy obu P rtii ?'l-. ~"'ni z c.i~ J·fomitetó•v WspótprM:y (szóstt>k ndku nieuzg<Hlnienia sk!ndu pcrs~'13lnc· 
botniczl'.'ch, należ:;: roz~inąć i - ~:łę'.>lć · ~ 1 i ~rlzyp;\rt;vjnych) . w celu rrzekszta.ł~enia igo Komitetó'\~ Współpracy ~~tntcczn:v j<'i:-o z Gowc-c'!ariczem Beszticzem na czele. Oskar 
wszy~t!rle formy Jednohtol.r"nt•.nve3 azia- · „h ~'' operat.i•~e ?rg~n~ harm~n13.nego l skł~d ustala ,{om1tet W spe pracy stopn•a żeni ~c~cstniczy~i podczas. :vojny w ~alk.ach 
łalnośc1. I \Vc::rmld.,,•alanta w dz1ed1nmc rozwo1u 1 po- I wyzszego. czetr.1kow przec:wko arm11 wyzwole>11czeJ, a 

W okresie przygotowania 1io jedności P,'łęhianja. jednolitego frontu, oraz przygo- Komitety Współpra.cy powinny odbywać I po wojn:e pod wodzą zabitego , niedawno 
organi~c~jnej ~PR i PPS .na c:z~ 1o d?.ia: I 'owania }e<lnośc:i organizacyjnej. ·po~iedzenia c.:>najmniej raz na dwa t~·~o- ~ .~.w. wnj.cwody Samarcicza. popełnili szere,f! 
łalnoi~1 JednohtofronfoweJ !ow;nny ~yc . V ~:vm f'.elu. ~~ i KP o~u Partii us,tala- dme. l .-vinr dt0r!'"I": i rabunków. Qc>wedarin i Bl'st-
wysun1ęte tak podstawowe za..., <tdn -cma Jak ra !;k,acl Komifetow \Vspolpracy (szos tek 

1 
I · t J' k . a I·are śmierci pozo•tali 

współpraca kół imrtyjnych, w~o·'.>be szko- micdzvp:utvinvch), przedstawiają sobie Gcneraln:v Sekl'e1ariat S<>krctat'iat I '1<"r. zos a i s azani n . ' · . ' , '. - . 
lenie członków Partii, oraz us ~ a~imie no- na~za'.em i1az~iska tow. tnw. proponowa- CK\V PPS KC PPR "'~ "" krótsze lub rl!u~sze ll'rm1.ny w.ęz1enia. 
wego zakresc działania i nowych zadań dla ~ 

Komi~etów Współpracy ('17.ósiek między- ~hińs,•a beczha bez dna -partf.inych). 1-.;;.;;;....;;;.;~~~......,.;;;...;....;.... _________ _ 

W związku z tym CKW PPS i KC PPR A • c K • s k 
~le~!!ię~t:;!:im,:vat~~:::i ~er;e:~~~~ i r m ł e Z a n"· a I- Ze 3 
cji tych podstawowych zagadnień: I 6 ponosza klęs„~ę po klęsce 

1.- ~spóI1;1e z~b.rania kół P:c'~ i PPę od: Prasa amerykańska pełna jest ~larmujących ~rt.ykułów na temat sy~uac.ii _w. C~i-
~ac conapn_me1 raz na ~ie -~~· Niez~ nach. Wojna domowa w tym kraJU podsycana i finansowal!a przez i~periahsto:v 
lezme od wspołnych_ zeJ;rau k~. party1-1 amerykańskich przyjęła obrót zgoła nieoczekiwany przez tych ostatnich. Armie 
nych.' przeprowadzac raz._ na m1es1ą~ zt;: Czang-Kai-Szeka uzbroione i wyekwipowane przez Amerykę ponoszą k~ęsk_ę za 
bram~ załogowe · ob~dwoch. orgam~ac11 klęska. Armia Ludowa natomiast, która może liczyć tylko na swe własne siły I po
parlyJDrch z po?ądkt~~ dzienn~:~ 1 re- parcie" ludu chińskiego. okazała się siłą niezvryciężc;>ną. W przecią~u ostatnie~? P?l
ferałam1;> uzgodnH>n?'m1 przez m1e1scowe rocza wojska ludowe zajęły ogromne tereny, zanueszkałe przez blisko 150 m1honow 
kierowm.ctw~ party1ne: ludności. Oswobodziły one prawie całą Mandżurię i po~un~y się głęboko na po-
.~ąm1,'.lc zasa~mcz~ ~~ę do ~oz- łudnie. dotarłszy do rzeki Jang-Tse, do rejonu Nankinu I Hankou 

wuuęc1a wsp.ołpracy 1 zblLzenia 1dcolog1cz-
nego kół i organizacji partyjnych, KC PPR Dla Ameryki Chiny Czang-Kai-Szeka, wcieleni do armii, nie chcą walczyć. Z na
i CKW PPS przestrzegają, że utrudnianie, okazały się przysłowiową „beczką bez dzieją spoglądają oni na północ ku wy
lub uchylanie się właściwych instancji otl dna". Od zakończenia wojny . z J_apo?ią zwalonym terenom, widząc w ArmF Lu
p:rzeprowadzenia wspólnych ·zebrań kół pochłonęły już one trzy miliardy dolarow, dowej siłę, która może położyć kres wojnie 
będzie traktowane jako łamanie dyscypli· nie licząc wielkie; ilości broni i ekwipun- domowej i wprowadzić Chiny na drogę 
~partyjnej. ku z demobilu amerykańskiego.. postępu. 

z. Dążąc do podniesienia poziomu ideo- Ale nawet tak ogromna pomoc nie była Miliardy dolarów, „zainwestowane" do-
logicznego szeregó"Y partyjnych i wycho- w stanie zapobiec klęskom i powstrzymać tychczas w wojnę chińską okazały się po 
wania ich w duchu światopoglądu marksi- pochodu armii wyzwoleńczej. Przyczyną pros\u stracone i wyrzucone .na wiatr. Czy 
at.owskiego CKW PPS i KC PPR polecają tego jest prosta. Skorumpowany i zgniły opłaci się nadal finansować to ·przedsię-
jak najwięksu rozpowszechnianie form do cna reżim Kuomintangu, utnymuj_ący wzięcie~ . . . 

Politycy ci uważają, .le bez natychmia
stowei nomoc.v na wielką skalę grozi re
żimowi Czang-Kai-Szeka katastrofa. 

Z drugiej strony iednak znaczny odlam 
polityków arnerykań~kich jest zdania, że 
dalsza pomoc dla Chin nie iest celowa, 
gdvż byłaby po prostu wyrzuceniem pie
n[ędzy. Pogląd ten wyraziła bardzo i;io
sadnie gazeta „Washington Post", ktora 
pisze: „Nie wiadomo w jaki sposób pomoc 
amerykańska jest w stanie wyciągnąć 
Czang-Kai.-Szeka z opłakanej sytuacji, w 
iakiej się znaiduje, Armie jego odgrywają 
rolę tylko pośrednika w przekazywar:-iu 
uzbro]enia amerykańskiego wojskom nie
przyjacielskim w postaci łupu wojenne
go". 

wspólnego szkolenia w oparciu o następu- Chiny w zacofaniu i niewolniczej zalezno- W te) spr~w1e zdama . są po~1elo:ie· w 
i'łce zasady organizacyjne: ści o.d potęg imperialistycznych, zniena- W 3:~zyi:gtom~. Koła _W?JS~owe i. politycy 

a) ujednostajnienie i połąc7,enie szkole- widiwny jest przez ludność, a prz_ede 

1 
zbhzem. do nich, u wa.za Ją, ze nal~zy w da~

nia partyjnego na szczeblach kursów fa- wszystkim przez milionowe masy b1e~- szym_ ciągu ~omag3:c Czang-Ka1-S~ekowi. 
brycznych i terenowych (dzielnica, miasto, nych chłopów, rzemieślników . i robotni- Do me~ nalezy ~ l?1erwszy_m rzędz1~ zna-
powiat); . kÓw. Zołnkrze Czang-Kai-S'zeka, siłą ny podzegacz WOJenny Wiliam Bulłit. 

Jak widać, nawet w imperialistyczn~rch 
kołach amervka11skich zaczvnają sobie 
uświadamiać, 

0

Że dolar nie jest największą 
potęgą na świecie. Fiasko nolityki amery
kańskiej w -Chinach i w Grecji, gdzie mi-
mo olbrzymich nakładów dolarowych nie „ 
udało się zdusić ruchu mas ludowych po- • 
czyna przemawiać nawet do „twardogło
wvch" polityków. 

b) maksymalne uzgodnienie programów, · 
W orek złota, przy pomocy którego Ame

ryka chce ujarzmić świat, iest ·wprawdzie 
ciężki, ale ma mimo wszystko ograniczoną jak najbardziej wszechstronna wymiana 

doświadczeń i prelegentów na. szczeblach 
szkół wojewódzkich i centralnych przy za
chowaniu ich odrębnego charakteru. Szcze
gółowe wytyczne w tej sprawie zawierać 
będzie okólnik Wydziałów Szkoleniowych 
KC PPR i CKW PPS. 

Dnia 26 marca. 1948 r. zmarł 
ś. t p. 

Zdzisław Grunwald 
pmżyW-szy lat 65. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

" środę, dnia 31 bm •. o godz. 10 rano 
w kościele św .. Krzyża, poczym na
stąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz na Doły. 

ŻONA I DZIECI. 

- To pomyślny znak - powiedziały 
stare kobiety. - To znaczy, że władca 
nasz będzie zadowolony. 

Bladą i milczącą. Giuldżan zaprowa
dzili do pałacu. 

Emir wstał, podszedł do l'liej i pod
niósł zasłonę. 

Wezyrowie, dworzanie l mędrcy za
kryli oczy rękawami chałatów. 

Długo emir nie mógł oderwać spojrze 
nia od pięknej twarzy. 

- Lichwiarz nie skłamał! - piwie
dział ·głośno. - Wydajcie rnu podwójną 
nagrodę. 

Giuldżan wyprowadzono. Emir· .-ozwe
selił się bardzo. 

_;_ Rozweselił się, odzyskał humar. 
Słowik jego serca pochylił się do róż 
jej twarzy! - szeptali dworzanie. -
Dzięki Allachowi, burza przeszła nad na 
mi, nie poraziwszy n·as ani błyskawicą, 
ani piorune·m. Jutro emir będzie Jeszcze 
weselsz)I. 
· Nodworni poeci, wystąpili naorzód i 
zaczęli po kolei wie!bić emira, porównu
jąc w wierszach twarz jego z ksiGżycern 
w pełni, stan - ze strojn~·m cvnrv<-ehl, 
a panowanie jego - z pełnia 

Na ohre§ ŚUJ.ląteczn11 PIWA do·skonale 

Pańslwowych Browarów 

OKOCIM, ZYWIEC. TYCHY. GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDANSK i iaayeh 

. pojemność. „Być może, że nie starczv nam 
dolarów, by zatrzymać ekspansję komu
nizmu" - oświadczył niedawno g-enerał 
Patric 'Surlt:y, były ambasador USA w 
Chinach i były sekretarz stanu dla spraw 
woiny. W języku generała Surley'a „eks
pansja komunizmu" oznacza dążenie n~
rodów do zachowania swe; niezależności 
przed zaborczościa monopolów amerykań-
i;.kich. • 

poleca .,,. 
PAŃSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 

I naprawdę trudno nie zgodzić się z t<'\ 
opinią. Można nawet wyrazić pewność, że 
rzeczywiście zabraknie imperialistom amc
rvkaÓskim dolarów i sił dla realizacji i<'h 

!planów panowania nad światem. Narody 
potrafią pokrzyżować te plany. 

J. Ja n icki. 

6 71 wać słońcu - mówił, - gdyż kazałbym I .. Właścici~I herbaciarni obej:zał siE:_ i 
ml.i dzisiaj zajść wcześniej. . n~ twarzy Jego odrnalo~ało się zdum1~-

Dworzanie odpowiedzieli mu uśmle- nie: zawołano go mę~k1m głosem, 9 w1-

~ 
. chami pełnymi pochlebstwa. dział przed sobą kobietę. 

" ! I 

Król poetów znalazł wreszcie okazję 
do wypowiedzenia jakoby w notchnie
niu wierszy, które od wcz.orajszego ran
ka wisiały na koniuszku jego języka. 

Emir rzucił mu garść drobnych rnonet. 
I król poetów, pełzając po dywanle, -
zbierał je, przy czym nie zapomniał uca
łować pantofel. emira. 

Emir miłościwie . zaśmiawszy się po
wiedział: 

- ·Nam także przyszły do głowy noe 
zje: 

Gdy wyszliśmy wieczorem do ogrodu, 
to księżyc zawstydziwszy się swojej 

małości 

skrył się za chmury.„ 
Zamilkły ptaki i wiatr scichl, 

A myśmy stali -
wielcy, sławni, niezwyciężeni 

podobni do słońca i - potężni ... 

ROZDZIAŁ VII. 

Rynek huczał i szumiał, gdyż były to 
najgorętsze godziny handlu, ludzie sprze 
dawali, kupowali, zamieniali, a słońce 
podnosiło się wciąż wyżej, wyganiając 
ludzi w ciemny. i ' pachnący cień krytych 
straganów. Przez okrągłe okn.a trzcino- 1 
wych dachówek, pochyło padały jaskra
we promienie południowego słońca, 
które stały jak dymiste, z kurzu utkane 
przezroczyste slupy, a w ich blasku 
lśnił brokat, połyskiwał gładki jedwab i 
miękkim ukrytym płomieniem świecił ak 
samit. Wszędzie migotały, zapalając się 

i gasnąc zawoje, płaszcze, barwione bro 
dy. Raziła oczy czyszczona miedź, z nią 
walczyło i zwyciężało ją swoim najczy
stszym blaskiem szlachetne złoto, roz
sypane przez złotl'lików fla skórzanych 
dywanikach. · 
Chodża Nasredin ~atrzymał osła przy 

herbaciarni obok wzniesienia, ·z którego 
przed miesiącem zwrócił się do miesz-
kańców Buchary z wołaniem o pomoc - To ja jestem, A!i, - odpowiedział 

. dla garncarza Niaza, którego pragnął ra- Chodża Nasredin, nie podnosząc czadry. 
tować od emirskiej łaski. Nie wiele, - Nie poznałeś mnie? I na Boga, nie 

Poeci padli na kolana, wołając: czasu upłynęło, ale Chodża Nasredin . wytrzeszczaj tak na mn:e oczu, czyś za-
- O, wielki! Prześcignął nawet Rude- zdołał mocno zaprzyjaźnić się z pęka- pomniał o szpiegach? 

gi ! - niektórzy zaś leżeli bez pamięci tym właścicielem herbaciarni, człowie- i Ali odwrócił się i raprowadził go do 
na dywanie. kiem otwartym i uczciwym, na którym .tylnego pokoju, gdzie przechowywCJno 

Do sali weszły tancerki, potem blaz- 11.ożna było polegać. drzewo i zapasowe czajniki. Tutaj było 

ny, kuglarze, fakirzy. Po ich występach \Nybrawszy odpowiednią chwilę Cho- wilgotno, chłodno, a szum rynku dola 
emir wszystkich wynagrodził. I dża Nas_redin zawołał: _f tywał niewyraźnie. 

- żałuję tylko, że nie mogę rozkazy- - Al1! (D. c. n.) 

I 



~r S'ł (HlH) GtOS 

Walter ··-:--aorrw i ó r Czi Ws ki 
ff 

~ rocznice, smierci 

l 
gdy losy wolności rozstrzygały się pod I ro walka ta wymaga poświęcenia i ofiary 
5kwarnym słońcem Hiszpanii. I- on. syn polskiego ludu roboczego -

. Bo wolność ludu procującego jest nie-1 zgłasza swą gotowość. 
j podzielna i walka o nią toczy się wszędzie, Pamiętają i zapamiętają na zawsze to-
pod każdą szerokością geograficzną. A sko- warzysze broni gen. ·waltera z Hiszpanii-
1; 11i;1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111 

mówiący różnymi językami - tę postać. 
Pamiętają go mury Macl-.-ytu, Quinto, Be~l
chiie, skały Teruelu, spokojne wody Jara· 
my, Guadalaiary, Ebro i spalona ziemia 
równin hiszpańskich i urwiska skaliste "
i lud, zawsze walczący, wdzięczny lud hi-

~czyslaw .Jastrun szpański. 

Niezwykły generał. Dowódca i żolnierŻ, 

Kie.dy na uroczystym Apelu Poleglych po 
az pierwszy wywołano to nazwisko -
źwięki werbla zabrzmiały bardziej przej
nuj ącą nutą, twar1e żołnierzy ścięły się w 
amień, a serca załomotały aż do bolu. 
'rzez krótką chwilę ciszy w pamięci wszy
tkich jego towarzyszy broni i walki, jak 
ywa ';awila się postc.ć Generał~. 
Dziś rok mija, gdy żyć przestał. Wraża, 

andycka kula wydarła go z szeregów, 
.ginąt jc<.k żołnierl -- na polu walki 

I znow myślą wracamy do te.i postai::i. -
a~: ró~nej w pamięci pszc?'.t:0~óln~;c!1 ludzi 
- ale zawsze niezwyczajnej, zawsze wie1-
.iej, a narodowi całemu znanej i bliskiej. 

• 

Tren na śmierć een. Swierczewskiego 
Stary, spłowiały na wjetrzc i wieku, 
W deszczach, pochodach, w bitewnych kurzawach 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowieku, 
Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława: 

Szli komunardzi po przyszłe zwycięstw~ 
Młodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 
N ad Manzana.res '\vr6g dosięgnie zemstą, 
W Jaramie gorzkiej, na warszawskim brub 

Czy :raną broaąc, czy ruszając w pościg 
Od brzegów Ebro po Narew i Wisłę, 
Sprawa szła o to, by w kraju przyszłości 
Usta prawdziwe i łzy były czyste. 

Sprawa szla o to, Walterze. by ręka, 
Która karabin ściskała. ostatni, 
.Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 
Żeby skazaniec przed salwą nie klękał; 

Aieby jedno łączyło nM sło\vo, 
W Jaramie gorzkiej, w Madrycie, w Warszawie, 
Po długiej nocy i po walce krwawej, 
Gdy się nam przyjdzie urodzić na nowo. 

Nic zakoiiC?..o.na jeszcze Twoja walkP„ 
Hiszpanii, Polski, hdata Generale, 
C.7y pójdzie.'.5Z jeszcze do Grecji, za Bałk!ln, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 

Ten sam wróg czyha zza drzewa, zza węgła, 
Którego znałeś ... Dzisiaj Ciebie w polu 
Stara, żołnierska, nagła śmierć dosięgła 
Nie mogąc wczoraj dosi~nąć, Karoh1. 

\ 
towarzysz i sędzie. Spokojny i płomienny 
zarazem w obliczu wroga, w stu metrach 
od wylotu luf nieprzyjacielskich kara.bi· 
nów. 

A potem znów, w godzinę próby, w naY
cięższej chwili, ;;dy się ważą losy sprawy 
wolności, losy narodu, generał Walter -
tym razem znów gen. Karol Świerczew
ski, staje na czele II Armii Po!Bkicj. 

Jemu przypadło w udziale na czele od
działów Wojska Polskiego przekroczyć 
Nysę i płacić na niemieckiej ziemi rachu· 
nek naszych krzywd. 
Pamiętają f zapamiętają ten burzliwy 

czas i wspaniałą postać Generała jego 
żołnierze>. 

I te pierwsze niełatwe boje na niemiec
kiei ziemi, a potem ciężki, 5-dniowy bój 
pod Budziszynem - gdy olbrzymia pan
cerna nawała hitlerowska parła na odsiecz 
Berlinowi - i marsz na Drezno i odsiecz 
Pragi. 
Był - jak zawsze - bohatersko odważ. 

ny, nieustępliwy, ~zybki - był zarazem 
dowódcą i żołnierzem. 

Ktokolwiek wywoła w swej pamięci t~ 
postać, ujrzy ją być może inną, właśnie 
dlatego, że Generał był postacią na miarę 
okresu dziejowego, który przeżył w walce 

I i trud~ie ku sławie sw~j Ojczyzny. 
1 Narod rozpoznał w mm bohatera i swe-

' 

go. sługę i boiownika. Lud pracujący wi
dział w nim siebie - w ciężkiej walce 1 w 
okresie zwycięstwa. · 

I Gen. Karol Swierczewski. gen. Walter 
i tam~en ślusarz z fabryki Gerlacha - ra-
zem: Jedno wielkie życie. 

Kto pamięcią swą może :;ięgną:: w okres 
nłodzieńczy Generała, widzi go jako robot 
.ika, ślusarza z fabryki Gerlacha na \\"oJi, 
v Warszawie. Tu, na tej robotniczej, „czcr
vonej" Vfoli poznał ciężki żywot w ustroju 
apitalistycznym. Tu, w codziennych :.1- z al6'1. ... _ a p .... --s Nr ... 11"7 
irczkach z fabrykantem zrozumiał ko- ~„, ._.- li 6 
ieczność walki i zaczerpnął l'f.eugiętą wia-

ę w zwycię=two. Stądposzedl w świat, bv pn1erwszym etap•1e w spot! łzaw· od n"1 ctwa ralczyć wszędzie tam, gdzie potrzebna była 
ajwi~sza ofiara - ofiara krwi i życia . 
.Szedł tą drogą niezmordowanie, szedł 

ak żoinierz najvlierniejszy, oddany bez- Majstrowie peperowcy przoduJ·ą w pracy 
ranicznie idei socjalizmu. Zdobywał wie- _...,. 
,zę i doświadczenie w mozolnym trudzie ~;'ZPB N~ 17 w swoim czasie przeżywały I kość towaru, 5) WydajnoJć pra,ey, 6) kie oddziały dqń przystąpiły 
olnierskim, najczęściej na polach bitew- dosc powa~y kryzys .. P~zyczyny tego sta- Ilość pracowników przypadających na ze- h z rozn'\a„ 
ych, nie szczędząc najdroższej ceny - nu były rozne. DawmeJszy dyrektor na- spół maszvn, 7) O mnit'>J"szy pro"ent od- c Dem: 1 · · 1 K · " . ma 2 . 3. br. odbyło się wręczenie na· 
rw1 swo.icii· cze n! t_ow. łys - rzetelny zresztą pra- paclków, 8) O ;nniejszy proeent postojów, ~rod przodownikom współzawodnictwa i 
Pamiętają go takim liczni towarzysze cowmk 1 dobry towarzysz - ciągle chora- 9) O przeciętny procent wykonania normy 42 najlepszych robotników i pracownikó\V 

valki, którzy już wtedy wyczuwali w nim :va~. Zakł~dy były wobec tego bez dozoru przez C3łą zalogę, lfi) O beLtlie<erei1stwo zostało wyróżnionych. 
złowieka na wielką miarę. l k1erowmctwa. pmcy. 

A -sdy na m· nym kran' ct• Europ Od k"lk · Pierw. sze. nagrody otrzymali tow. tow.-„ . . - Y rozpa- . \. u tygodni nastąpiła. normaliza- Wspófaawodnictwo zawarte od 1-go 
lli, fa~zyści wojnę ~rzeciwko ludowi hisz- c3a. Nie należy wyc1ą.gac żadnych marca na cały l!?Hl rok wy"-'ołało w1"elk1'e Antom Pietraszek, Janina Włochyńsk;a, anskiemu h h · h · k' " Tadeusz Psyk, Bronisława Szrei'ter, Janina . . - 'Y _p1~rw~zy~, szeregac o- powaznyc wmos ow - zbyt wcześnie zainteresowi:mie w.3ród za1·o· ..Y„ z~1·o'wno· ,v o h 1""'nco ..... wolnosc il ł · k d · · " rzec owska, Józefa Oficz, Helena Rybak, • ..., vv l ZJaw się on - genera Ja na wa m1es1ące pracy nowego kie- PZPB I'~r 17 iak i ·.v PZPB Nr 6. Chodzi 
i/alter_ .. . ·• . . . rownictwa. Jednakże ]·eden zasadniczv -e<l '-1-· ' 'l d. 1 J:?..nina :M:ukwart, Natalia Wlazło, Antpni T I t { l 1 I P•.:. . e wr::ys:...1m o nem•)!' i'l!b= a nw, a e Pjsa:rek, Andrzej Mcnes, Józef Kołatt1k, 

. a oe .o _1.asne i ;2rozum1a e d a. rnzdego krok został zrobiony, a mianowicie: PZPB v;ai:ne iest ta~dc półtor~ ~,11·1.;o .na ~1., kto' re 'u 1 d b dl k d bo N - "' „ · " • ruenty Janik, Stefan Krzeszewski . . wia .omego r~ '?c1arza, a az ego · r 17 zawarły umową o wspólzawot'iniet- przypacin~ zwycięsl~ej załod;-:.e. 
ownika vrol~osci! . lwie z PZPB Nr 6. Walka toczy się 0 10 za- ze z.alo~a vowrr.!nie traJi;:tuje przyjętą Wszyscy wymienieni, jak również ci, 
. Oto robotruk w~r.~zawskl, kt6r~ w~lczył sadniczy.~h punktów: 1) Wykonan~ planu b_ii·.<:ę, świadczą wyniki popn:adniego mie- którzy otrzymali II i III nagrodę wyrabiali 

'N sze_regach polsk1e1 klasy robotD.1cze.i, na- pi:odukc11, 2) PrMent uruchomienia war- mąi:a. normę od 143 do 193 procent. 
;tęl'.'.'.11e w szeregach socjalistycznej rewo.- sztatów, 3) Wykonanie zaplanowanego w P~PB Nr 17 ~1;1ty był ~cmiero nierw- Jak na początek załoga nieźle się spisa" 
.UC]l na p,ruzach caratu - stanął do walki, arortymentu towaru eksportowego, 4) Ja· !'Zym e.anem weco;nwod~lct"va. Wsz:vst- la. Odznaczeni robotnicy przodują nie tyl-

-· :.1i " ko. przy warsztacie ale również i w pracy 
ków i j<;'r:1, do1•ti·}ąc~ z ~ąsiedn.iego poko- 'si;:ołecznej. Wyróżnien~ w lnt_ym m~jst!Ó• 
ju, r>o~<;r-.::wy ułmiech v.rykrzyw:l j!j nama- I ~v;e, są to starzy w~probowam pracownicy 
lowan:::? u:;i:i. 11 dzia.lacxc s.poieczru. 

„A , •. [~·' . na tym po1~gcją tfł jego no'I''~ 1. T~~· FESS~R TADEUSZ !Jlajster przt• 
metody \.;:<..ia~1:a. Nie znaj<l~1j~ w:ęks1.cj róż- , t.i.r. ..... -i;, organizator ruchu wielowarsztatl!M
nicy rr.if; :~-,,. tymi metodami a naszvm.;:·· - ! .,..„~go jest ściśle związ&ny z robotnikami. 
??myflalo M_ulJer i wzrusz::j~c 1:am:o;ami, wy I;~ . ~:~~.L~~! j~g? niezn:-ordowanej pracv. 
cic;"IVi'.<- p~p.ernsa ze złoteJ pe!_)ierołnlcy. Za- „n::,c,,.,_1 -~·r"-1;i1a~ą o~ecme od 3-ch do 4-ch 
pali~a .i us:adla mi mi~kldm :fotelu. t':sH;cy zł. m.cs1ęcznię więcej niż poprzed-

K~·z:;·'61 ~!.awa1y się coraz t:łośniejsze... nlo. 
Wreszc;c Lu!~e sprzykrzyło się czekać. Le- Tow. tow. GULAJ JÓZEF, BRONOW-

nh·r1m ruchem przewerto„vólła !i;-żący na biur. SKI KAZI}'fil.RZ, M.ENES ANDRZEJ, 
- Do kroćset dial.iłów! lfapraw<l~ ji:<'e;.;".:c r - Dosyć tyc!l SZ)k~.n. _powiedziała pra- ku album z róż.n~·mi zdjęciRm!, z~asiła dopa- ~l~t>-ist ~wi~ tkalni, pracuj_ą w zawodzie po 

diabelnie upartą! Sk<:d tJier2'-~cie nil. to siłi;'.' Lw:e kniv>'ie, - Iepi~j j·;~ ~:jc!c. !C"tnego pa9ierosa i zbllż,·ła sie do stojącego K1lkadz1es1ąt lat. Przez ich ręce przeszło 
- :z.dziwił się szczerze L'.'lun:t::'.' - rrzec:c.:, - Jeżeli o to t(;b!e c:iodzi, 1o niepotrze- o'.1?k b;urka fortep ianu. Po<:n:osla wi!!.ko i już kilkaset uczniów, których oni uczą nie 
nie jesteście chyba k:nnun:stką? I bujesz mnie usilnie p··n;.:,\ _ u::m[echnął się I ręce jei dotknęły k1aw;s1y, gcl:v na~1e ot wo- tylko z obowiązku ale i z zamiłowania. 

- Jestern wlaśnie komunistką! - twardo ł:omendant i <lo··:ał, Z\Vra~r.jąc siG do Muller: I r?yły się drzwi. 0f:wr6ci1a si·~ instvnkt-0wn!~. Nie uznają wolnego czasu podczas wyka~, 
1 krótko -0dpow:edziała Kowalcr.ko. _ Fraulein r.u:za, pr::ejcę z Kowalenko do : nby . zobnczyć kt? wszedł do gabinetµ. W nyw·ania pracy. Jeśli wszystkie ~maszyny 

- Jak to? l\Tyślałcm, że jesteście bezpar- sąsiedniego po~rnju na pocawędkę. Wolę, aby I dr:wiach stał Hemz. są w porządku wówczas stają po prostu 
tyjną? , p~dczas taki.eh rozm6_w nie było świadków. I . - Cr:y pan p~zwoli... - Zuczą!, ale g~y przy krosnach i pracują razem z tkaczami. 

Kowalenko spoirzała Launitzowi wprost w Niech fraulem łaska\'l.'1e zacze.ka na mnie t'J-1 :1Jrzał samolną Luizę, prędko z:.\pyt11.ł: - gdz~c Zespoły tych majstrów mają najwyższą 
oczy: taj. Przypuszczam, że to G.ługo nie będz;e :i~st kome·'.t~ant~ normę produkcji - przeciętnie 140 - 150 

- Byłam bezpartyiną przed waszym przyj trwało... W sąsiednim pokoju prawie n ie by- Luiza znacząco sk:nąla w kierunku drzwi procent. Zm·obki tkaczy w przeciągu ostflt„ 
iciem tutaj. ło ż::idnych mebli. Był oś~etlony nędzną ża. I do po~oju, "! któr?·n Lau~itz przeprowaol.~ał nieb kilku tygodni znacznie wzrosły. 

Launitz uvrnżnie prześwidrował oczyma rówką. Okna były siaranme uszczeln!one. badame. F!lutern;e zmruzyła oko... Hc;mz To też zupe1nic naturalnym się wy:lzje, 
diiewczyn~, wciąż patrzącą wpr~t na niego. - A więc, Kowalenko, pogadamy! _ rzekł szybko ~bEżył si_ę do Mull_er. . . . że tkalnia i przędzalnia, myśląc o kandv· 

- Bardzo ciekawe! Ależ to zmienia po- Launitz. biorąc ze stołu mosiężną szpicrutę. , - :r!iech ?an~ gra dal~J, .- pov.:;edział ci- datach do przyszłei Rady Zakładowej, li-
stać rzeczy, - wycedził przez zęby. oczy mu niesamowicie błyszczały, przebiegały cua .. Nachy~il się na~ mą i. pr~wie szeptem czy między i.nnymi także na swoich st~-

Dziewc:zynie widocznie sprzykrzyło się to w nich jakieś dziwne iskierki. Lekko drża- rzu~ił pytan:e: - Jakie wrazerue wywarł na rych tcyprób01.oatiych majstrów - s1"oi-Oh 
bezsensowne i pełne szykan b:idanie. Wie- ły ręce. Ale glos pozostawał nadał spokojny... toblf.~ ten nowy komendant? bliskich współpracowników i przyjaciół. 
działa dobrze, czym to się wszystko skończy. . .. Gdy Luiza posłyszała odgłosy jakiś krzy- .(D. C, n-1 . - 3. Beat us. 
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Zdraicv U1ypl11UJalą na poUJlerzchnlę 

IriumfalnJ powrót ~ala~ora[ioniitew · ~o iJliH pu~liune10 we f ran[ii 
Reakcja prześladuje ucz•slników Ruchu Oporu 

.... ltłlłllltłłU,lfllłtt"t•lllłłllłlłłlfłlUlłłół 

~ PARYŻ, w marcu · ... „.„„ ... „ .... „.„„„„„„„„„ •.• „.„~ ?viówimy tym razem, gdyż p roces w Dijon 

i Q bok wzritStaj~ej nieprzerwanie drożyzny najbardziej ohmza przeciętnego Fraocu- ~ nie jest . od~ocbnf.onym wy padkiem. 2.000 by
ł z.a tryumfalny powrót kolaboracjonistów do ż'ycia publicznego. Icll bezczelność wzma- § łych bo1owruli6w Ruchu Oporu znajduje się 
~ ~<t s~ę w miarę tego, ja'k Francja si-ę ,,Amerykanizuje", w miatę, jak wzrasta jej zale- § obecnie pod oskarżeniem i m;i stanąć p.rzed 
: imośc od d<>lara. ; sądem. Reakcja franCt1.s.ka, poddaw·szy s i ę dyk-
łu1•ou•u11u1111„„„ •• „ .. „"'''"'"'"•"•"'""'""''""''łl"''•••u••••••111111„„„„,„„,„„„.„„ •• „.,.„,„,,,,,11„„,,„„.„„.„,,,111"111.,,„„„„„„.... t du l' • ]' .1.. ~ „ . . .an mpen a !.zmu amery.o.iim.c.ego a ws tą-

Z d~ajcy ws:z.elkiej ma~i , pol.i tycy do.szczęt-1 Ro7p ro wa trwała 4 d'!li i miał<i wręcz sen-
. rue ~lrompromttowam ws.połprecą z W io- sacyjny przebieg. Już w drugim dniu procesu 

gtem, .ktorzy je6z.cze. niedawn-0 ukrywali si ę i n:ocznik o.ska rżenia płk. Roy oświ.Jekzyl, że 
błagali o 'Za'PQID'lll~e<1He, obocnie TJ"1-n:~<ł1 '. r.riowę nie pono.si żadne j odP<Jwied?.ialnn·W n "lkt o
i pusz<:~aj.ą s i ę na s.ze rok.le wo dy w poc.:mc: u ~karżen i a, spo rządzon.y prze'Z F":i"w ?'u rę. Sqd 
caJk-0w1te1 bezkaroos c1 . wydał wyrok uniewinni a j ąc\'. Z'!...rn-:<:h n.a ho-

Ze 61lrony .rządu „ trte<:iil j jljjy", będące.go nor i na wolność 14 były<:h par tyzantów tym 
ooraz bard"ZieJ potuJn ym i p o6lusznvm J"a T7;;- r·ur>m s !ę nie udał. 

p!w<>Zy na drogę współpracy z odwetowy.mi 
elemen.t...'1.ni, Niemie~ Za<:hodnk h, dąży obe.cn.ie 
wszellc.:.mt sr,.,dkam1 do zdyskredytowania Ru
chu Oporn. Godząc w by1ych partyzantów re
akcja pra gnie wymierzy ć ci<>S w tych, k tórzy 
b•onią obec~'lie Republiki przed je j zewn elrz-
nymi i wewnętrznymi wrogami. ' 

K. Jaworski 

Czytef nfcu pllfłzą 

Mfła niespodzianka 
Z okazji 1000-nego numeru „Głosu Robo

tniczego" nasze zakłady otrzymały w diuze 
od Redakcji pamiątkowy album. Był to nieza
pomniany dzień dla na.szych zakładów i miłą 
nie~podzia.nkę sprawił nam nasz ,.Głos". W 
albumie :i:osłali uwiecznieni przodownicy pra
cy, społeC2nicy naszej fabryki jak równłiiOŻ 

kierllwnlclwo :zz.kladów. Z „Głosem" zwi2łP 

zaU~roy się je..."l:cze mocnit>J. Posiaram;r slę 
wsp6łpracowir.ć 11 Redakcją,, Jnform1nvać • 
IU!SZJ'Ch sukcesaćh i brakach. 

Te łlilk• słów prosimy zainieśdć \V naszeJ 
gnzeele. 

(-) J. PIKALA 
!!eltr. koła PPR, PZPW 

Im. 9-.ro :Maja 

,. 
dl.i-em reak„c ji amervk-a1i~Jd.eL n~·c im n~.e 1a· .._...,..'li 1 n·--..rWmw:;a suw z Wt 
graża. Pop.arcie 7.aś „i pole do_dzint rt ia zna j
dują oni przede WŚz'}~tkim w parti i de Gat!l
le'a. 

~~:Qli'l!lMml„ ... milill!lii!lliii'l ... lllillllllillllllill!lmll:ilillll1811illill11PB 

Ziemak· e bogactwa duchowych posłan ~k6w 
Jeszcre rok t~mu de Gaulle o iwiadćzył, źe 

~~~aJ:~e5~<}~~r: <).~,~~~~rz~;:.i~: Waty ka n - ·, m pe r ·, u m f ,· " a n s o w dego, kt.o pragn ie mu efużyć. A cboecn:-e jego 
,,-zet otttal>u", pułkown'k Remy, mó vi ąc o k<>-
laboracjo.Jliistad1, pr7ehvwający>ch j~<"l~ w Qlb '" k • I b k 
Wi~ieniu, oświadczył beit o~ritdek: „Wv-c'ą- rzymle apJla Y DQ 0 11 pól alach 
ga:. my. d.o wa.s .r. ęce. Francji po~rżeba WSZ)'\5!- I C ala prasa ł k k t · · -' • l d · 
lti-ch ]'€J synow . kracl• na w '/'! a, omen u3ąc rue.,.awny na su~a Wir. a ov.: na dz~ ~ 21 grudnia 1946 r„ Z innych krajów :pól kuli zachodniej Watp 

• giełdzie rzymskiej, podkreśla, wvnos·la 400 milionów l!row k 
Rzeczywiście, rea.kej.a francuska n.ie pr?.e- · • · an posiad<!. rozległe interesy w Argenty 

że na spadku akcji, wywołanym machinacja- w tyk · d 
bi~ra. Wmystko, cr, we Franc ji 7gn-iłe i ~ko- a an posia a też rozległe interesy fi- nie, Brazylii i Boliwii. W stolicy Argentyny 

mi giełdowymi, zyskali wyłącznie spekulanci. · I k rumpowane, wszys~!'.:0, co s i ę ~plarnjll) i zlJ.ru- nansowe w mnyc l rajach. We Francji włas- Buenos Aires wszystkie przedsiębiorstwa 

kalo za.rówłlo ws-póivracą z okupantem i z.dra- N ie jest obecnie tajemnicą, kto był reżyse- nością Watykanu jest „Francusko-W~oski \użyteczności publicznej: tramwaje, clektrow
dą narodową, j?k ,..~ku-lar ją i <'Zrl.Invm ryn- rem tego krachu giełdowego. Prasa włoska Bank dla Ameryki Południowej", który przed nie, gazov..-nie i wodociągi są w rękach finan
kiem, ciągnie ohocnie pod sztandar de Gaul- otwarcie wymienia nazwisko Bemardino No- wojną posiadał kapita:ł zakładowy w wysokoś- sowych korporacjii watykańskich. W Boliwii 
le,a. Nic też dziwnego, że na powkrz<:hni ~ gara, radcy finansowego Watykanu, który jest ci 50 milionów franków. Bank ten posiada do Watykanu należą prawie wszystkie kopal-
wwływa:ją obec•Thie tacy notoryczni zcJ.r.aj<:y i · d · · · B c oddziały w Holandii i faszystowskie3· Argen- nie, kto"re eksploato"'ane są w poro~u,.,...1·eniu 
hltlerowcy, jak Flaudin, Paul Faur.e i aill~. JE' noczesme W1ceprezesem anca ommer- „ „ .,. 

Mim.ster E!J'ra.w wewnętrz:ny<:h, so.cj.alim ciale d'Italia, doradcą zarządu trustu Monte- tynie. Prezesem banku jest Bernardino Nogara z amerykańskim trustem Guggenheima. W 

J„.. M h k , 1. d · b „ o którym warto też powiedzieć, że reprezento- Brazylii Watykan kontrolu3·e całkowitą pr<>-
"''.es oc , tory w is-bop.a 7..le u . WKH zm-0- ca•11i administratrem towarzystwa akcyjnego 

b ·1· ł ·1 o!' · · t ., · , wał Mussoliniego w czasie dyskusji berliń- dukcję kauczuku i przemysłu włókienniczego. 
i :i:zowa· s1 Y P ;cyine przł!'Otw 9 ril ><:.U ' ą<: ,"111 Bagnidimare oraz Kasyna Gry w Monte Carlo. 

;robotn'kom i ni z,av; h t · st 1 · d i;kich nad planem Dawe~"· Poza tym w rękach Głównym instrumentem finansowej dominacji 
~th\kÓw, okaruJe w;;l~y s~~la~~a~~n:t;~~ W związku z ujawnieniem tym prasa włos- Watykanu znajduje si ę 70 proc. akcji wielkich Watykanu w tych krajach jest „Bank Amery· 
Co miecsiqc około 50 „ucieka" z więzi-eń. I po- ka po<laje szereg intere~ujących szczegółów zakładów przemysłowych „Societe Textile du kańsko-Hiszpaóski" z centralą w Madrycie 
lkja niini~tra M<Jcln oczywiście ni€ może ich dotyczących !;zerokich za.interesowań fina.n- Nord"„ Watykan jest takźe udzialowcem jed- i oddziałami w Argentynie, Brazylii i Boliwii. 
złapać, tak ~-~m~ 1·ak n t' e mo.z· n ~nb·.·~ poMdZ.l·c' sowych Watykanu. „Dzisiaj Stolica A}!lostolska neJ· trzec;eJ· Banku "'o sa kt · • „ 1 N 

~ V ~ ~ ~ m , • • V\ n:i > .ory •SC)S e ie sposób je~t obliczyć dokładnie wartość 
z fa~-y"Stami, .którzv ~iis1rnją przedw Repubii- - pisze socjalistyczny dziennik „Avanti" - wspołpracował z memcam1 w czasie wo3ny. tego olQ.rzymiego imperium flnar.snwego, 
ce w tzw. „czarnym ma.cquis". jest stolicą wielkiego, międzynarodowego trus- M 
Wyjątkową en-eTgiP, okazuje rząd w prz~ tu finansowego·•. W samych tylko Włoszech ajątek Watykanu w Hiszpanii - to olbrzy ktcire pr7.ez pewne źródła szacowane jest na 

§ladow;miu byłych ucze.stn }ków Ruchu Op-0ru, w~tykan kontroluje 30 na.jwiększych towa.- mie posiadlości w okolicach Barcelony, M::i- trzy miliardy lirów. 
wypróbowanych patriotów, którzy pozos-tali rzystw akcyjnych, po!;iadających łączny kapi- drytu, Santanderu i Sewilli. W Portugalii 
wieirni ideom demokracji.. tał zakładowy 300 milionów przedwojennych Watykan kontroluje Banco Ultramarino. 

W o-statnich dni11ch uwagę <'alej Francji lirów. Udział Watykanu w inych przedsię-
. ł · kł .,.. d d Nadzwyczaj rozgałęzi one interesy finanso-

przy'Ciągną mezwy. Y proces: rrze są em biorstwach włoskich oceniany jest na 25{) mi-
~ j~owym w Dijon , w charakt~nil oskario- lionów lirów przedwojennych. Watykan roz- we posiada Watykan w' Stanach Zjedno
nvch stanęło 14 by,łych partyzan tów. Znalazł porządza oprócz tego majątkami ziemskimi, czonych, gdzie jest główni<? reprezento
się prokurator, k tóry ośmi<elil się oskairżyć 
tych ludzi ni mniej ni wi ~ei, tylko 0 -z:abój- których wartość szacowana jest na 380 mlio- wany przez koncern Morgana. Watykan po-
stwa, rabunki i kradzie-ie o<l 1942 r., tokarz nów lirów. Poza tym Wat-ykan kontroluje prze siada poważne ti.działy w S~nclair Oil i Ana
'Z z w-0du od"?:na-czony za bo jow.e 11we czyny mysł włoski drogą kredytów udzielanych przez conda Copper Cvrporation, która t.o ostatnio 
krzyżem ~·ojeinny·m i i;zeuegiem inny-eh od- 40 banków katolickich i 100 t . zw. banków posiadała przed wojną duże udziały w polskim 
znaczeń . ludowych. We wszystkich tych bankach ogól- przemyśle węglowym. 

Swię1~-wi~k;;;;;;-,-·1·-ę;; 
pod ·znakiem radosnego I pogodnego nastroju 

Ileż to było kłopotów. że cia11to się nie nory film polski nareszcie i od dawna o· 
uda. że dzieci z ubraniem nie bardzo są w czekiwany film z prawdziwego zdarzenia. 
porządku. że jeżeli nie będzie pogody, to się - „Ostatni etap". 
nie pojedzie do rodziny pod mia::;to... Co o Swię'tach minionych powiedzieć •noż 

Setki rozmaitych „że" zatruwały przed- na szczególnie charakterystycznego, Straż 
ąwia,teczny nastrój gospodyni, której am- i pogotowie nie były w tym roku tak nie· 
bicją jest, aby Wielkanoc - święto wios· pokojone jak to zwykle się zdarza. Jeden 
ny - wypadła jak najokazalej. tylko niedzielny pożar zaabsorbował do· 

Tymczasem ' ,„szystko w tym roku posz- mowników i dzielnych naszych strażaków, 
ło jak najlepiej. którzy prędko załatwili się r. rłonącą podło 

Pogoda dopisała. Pierwszy dzień S>Viąt - gą w domu przy ulicy 11 Listopada 30. 
wprawdzie niezbyt ciepły, ale pogodny - A pogotowie? 
wyprowadził tłumy łodzian na t.Vlcę i do Alarmowane było · niespodziankami ra-

szą radość świąt wiosennych, 
Ilość nowonarodzonych w Wielkanoe 

1948 r. noworodków zdwoi SiQ lub potroi w 
następnym roku. Można. tak przypuszczać 
dzięki ogromnej liczbie zawieranych w dniu 
wczorajszym i przedwczorajszym mał
żeństw. 
Odwrotną stroną medalu - tym razem 

niezbyt na szczęście czarną - były wypad
ki bójek i pobicia. Brzydko zapisała się pod 
czas ~wiąt ulica :Mularska, gdzie aż dwu
krotnie do zbyt krewkie~o towarzystwa 
musiało przybyć pogotowie. 

Tych kilka wybryków nie zaciemniło po
godnego obrazu świąt, które przeszły pod 
znakiem radosneg o i pogodnego nastroju. 

parku. Nawet przerwa w komunikacji tram ~zej przyjemnymi wzywane było do wielkie~ 
wajowej nie przeszkodziła w oddawaniu so- ilości porodów. Maleństwa przybyłe w dm 
bie wizyt świątecznych choć przy najodleg i te n8. świat stanowią najmilszą i najwięk-

lejszych przestrzeniach. Dawno już Łódź --1•-----11oa------m11:1111"'°'11113m1„ 
nie pa~tlę~a takiego ~u~hu jak w te swięta. 1 "--·wi·ez· e m„ie.so 

I rowme dawno Łodz tyle nie jadła. Do- ;:t 
wodem tego były doszczętnie oprozmone 
sklepy, przede wszystkim cukiernie, nie 
mniej wędliniarnie. O trunkach wspominać 
nie trzeba. Tu tradycja nie sprawiła żad
nych niespodzianek, tysięce litrów wódki 
i coraz bardziej modnego u nas wina obcią
żyły budżet gospodarstw domowych, z cze . 
go bodaj jedyną radość i pożytek miał Mo
nopol Spirytusowy. Nadspodziewanym po
wodzeniem cieszyły się w tym roku kwiaty 
i to wszystkie - tanie na ulicach kupowa· 
ne bazie i przynoszące barwę i uśmiech wios 

(rąbanka) 

ny kolorowe tulipany. 
.Prawdziwie wiosenne słońee pokazało 

się drugiego dnia1 Swiąt. Ruch - dzięki re
gularnie kursującym tramwajom-wzmógł 
się w dwójnasób. 

Zapchana 9 zawiozła pierwszy raz w tym 
roku tłumy do ZOO, gdzie niektóre zwierzę 
ta lforzystając z pierwszych dni wiosny wy 
grzewaJi\ się w promieniach słońca. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro-1 wie III kuponu następujących kategoryj kart 
wizacji - poda,ic do wiadomo:foi, iź w czasie iywnościowych: 
od dnia 30 nuirca do dnia 6 kwietnia b. r . Kat. I, m, IRD3, IRD7, lR.1>12, C (dla ciężko 
włą,cz:nie, w sklepach rzeźniczych włączonych pracujących) . 
do miejskiej sieci rozdzielczej dokonywana Rejestracji dokona.ć należy w wyżej wymie-
będzie rejestracja kart żywnościowych z mie- nlonym okresie czasu, gdi·ż po tym terminie 
9ią-0a kwietnia 1948 r<>ku na mięso świeże (rą- iadne reklan1ade uwzględniane nie bęclą. 
bankę}. Komunikat powyższy nie dotyczy kart R.C. 

Rejestracja odbywać się będzie na poclsta- A. (Rejonowej Centrali Aprowizacyjnej}. 

Kary za 1~ kłóc; nie spokoju publicznego 
Fabiańczyk Mieczysław ul. Matowa 

o-8 (Ruda Pabianicka) - gt"Zywną 5.000,
zł; Graczyk Zygmunt - ul. Wólczańska 208 -
grzywną 6.000,- zł; Zdych Henryk - ul. Tu-

szyńska 13 - karą 2 tygodni aresztu; Jago
dziński Romuald - ul. Wojska Polskiego 178 
- grzywną 5.000,- zł; Czarnecki Jan - ul. 
Niska 9 - grzywną 7.000,- zł. 

Po pularyzacia filmów radzieckich w Łodzi 
W związku z popularyzacją filmów radziec~ 

kich Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej urządza w kinie „Hel" szereg poran
ków: 

Dnia 2. 4. P. r. „WYSPA SKARBóW" - g-0dz, 
15,00. Dnia 3. 4. b. r. „AS WYWIADU" -
godz. 15,00. Dnia 4. 4. b. r. „CZARODZltJSKI 
KWIAT" - godz. 12,00. 

P. T. 

Stal - podstawa. votegi 

Radziec"~ przemysł hutnł czy 
Podstawą potęgi gospQdarczef nowoczes-

1\~o 'Pi!ńsiwa jest "Przem..,~ł. a 11rzede wszy;t
kim przemysł ci ężki, Poclstawą zaś przt'.m~ 
ciężkiego jest hutnictwo. Związek Radziecki 
zajmuje dzisiaj 6tanowisko czołowego mocar
stwa świata dlatego, że władza radziecl::a w cią 
911 30-tu lat JJ<>traflła uprzemysl-Owić · i 'l'OZ'Wi

nąć przemysł hutniay w oparciu o niexmie?'2<l· 
ne, naturalne bogactwa:, któr~ !kryje ziemia ra
dziecka. 

Dzięlti gospodarce planow j władza radrlec
a przekształciła olbrzymie przest.rz~nie pu

stynne i dzi1kie w ;J,,-witną<:e rejony i wśrótl gór 
i stepów pobudowała wielkie okręqi przemy
słowe. Dzię1d ;planowej gospodaKe władza 
radziecka przeistoczyła w do.słownym tego 6ło. 
wa znl!C7.eniu kraj, :którego produkcja przed m· 
kiem 1914 wynosiła zaledwie jedną cztemasłll 
produkcji Stanów· Zjednoczonych w ipaństwo , 
które dziś w wielu gałęziach. ·produkcji wy· 
przedza już USA. Gdy, na przykład, w roi.\1! 
1913 dochód narodowy wy.nosił w Rosji car• 
skiej 21 miliardów :rubli, to w troku 1940 w 
Związku Ra-dziecldm wyniósł on 125.5 miliar· 
d6w rubli. Gdy w roku 1913 udział pt%emv.sł11 
vr gospodarce narodowej. stojącej 111a ni~l\.im 
poziomie wyn~ił 42 ipro<:ent, to w TOlm 1940 
wynosił 78 procent przy intensywnej gospo
darce. 

W ciągu 30 lat władzy radzieddej, na.wet 
w okresie ostatniej wielkiej wojny, zakładano 
nowe ośrodki hutnicze, budowano dziesiątki 
nowych zakładów, a produkcja surówki w ro· 
ku 1940 wzrosła do 15 milionów ton, czyli prze" 
szlo trzykrotnie w porównaniu z rokiem 1913, 
kiedy wynosiła zaledwie nieco więcej niż 4 
miliony ton. Rozbu<lowano istllliejące przed 
wojną o'kręgi i założono nowe. 

Gdy po zwvcięskiej wojnie Związek Ra
dziecki ip.rzeszedł <lo gospodarki pokojowej, <:>· 
pracowano plan pięcioletni, czwarty z rzędu, 
który przewiduje dalszą, potężną rozbudowę 
wsn"SLkich gałęzi rrzemysłu. 

'vVvmaga to dalszej rozbudowy i wzrostu 
produkcji hutnictwa. Nowa pięciolatka prze· 
widuje dalszy wzrost o 35 procent, w porówna
niu z okresem przedwojennym, p<>"Ziomu pr-0du1c 
cji w dziedzinie czarnej metalurqii. Zostanie 
uruchomionych 45 wielkich piec&w, 165 pie
ców Marten-0ivskich, 90 p ieców elektrycznych. 

B. Brunie-i. 

WIECZORY DYSKUSYJNE 

W STRO~ICTWIE DEMOKRATYCZNYM 

W piątek, dnia 2 kwietnia b. r. w lokalu 
Stronnictwa Demokrat.vc;nego przy µJ.f('y 
Piotrkowskiej. 39 w ramach wieczorów dy
skusyjnych Stronnictwa Demokratycznego, 
red. Jan Wojty1iski wygłosi odczyt z cyklu 

Łodzianie nie zapomnieli o rozrywkach 
kulturalnych. Tak bardzo godna widzenia 
wystawa sztuki ludowej ściągnęła tłumy 
zwiedzających . Teatry zapelnilv się do 
ostatnich miejsc: sztuki poważne i lekki re 
pertuar „Syreny" czy .. Osy" cieszyły się 
r6wn.ym powodzeniem. Niemniejsze tłumy 
aległy kina. Ti1 ,...,,1,„„ri nnwnr'!.,,enia pobił 

Dnia 30. 3. b. r. „WIOSNA" - godz. 15,00. 
Dnia 31. 3. b. r , „DZIECmSTWO GORKI:g
GO" - godz. 15,00. Dnia 1. 4. b. r. „O 6-tej 
WIECZOREM PO WOJNIE" - godz. 15,00. 

Bilety do nabycia w kasie kina na podata- „Prasa, jej historia i znaczenie" p. t.: „Te. 
wie legitymacji członkowskiej Towarzystwa 1 cbniJ.?,a prasy". Początek o godzinie 19-teJ 
po zł 35,- (dwie osoby)_ - - · (7-e.i wieczorem). , 
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Kronika Kalisza Co da mieszkańcon1 Kal·sza I 

Wtorek, 30 marca 1948 r. 
Dziś: Anieli. 

Telefony 
Kmnenda MO 16-62. 

p11b1·czn gospodarka mieszkani.owa 
Wywiad ,,Głosu" z w ce'l, ezydentem m;asta tow~ Stańczyk ew czem 

Miefsk~ Pogotowie Ratunkowe 
P-?iarna - 21-7'7 

f Straż Zarząd Miejski w Kaliszu od kilku mie- two mieszkaniowe, ale w znacznym mierze 
sięcy czynił usiłowania w kierunku wpro- gospodarka imbliczna lokalami pozwahi na 
wadzenia. publicznej gospodarki lokalowej regulowanie stanu zamieszkania, jest pod
w naszym mieście. stawą zdrowej i celowej polityki lokalowej Informacja P<>cztowa - 12·1 I 

Informacja Kolejowa - 10-51 Jak naszym Czytelnikom z kr0tkie j notat- w każdym mie~ie, gdzie odczuwa się brak 
kL umieszczonej w „Głosie Kaliskim" jest mieszkań. 

~oooooooo~oaooooocooo~~ ~ 0~ · wiadomo, Zarząd Miejski na mocy dekretu „Co da mieszkaiicom Kalisza, a przede 
Ceny ogłos:refl rządowego od dnia 19 -go bm. 1nzejmujc wszystkim tym kaliszanom, którzy miesz-

gospoda=!cę loksfową llli terenie miasta w kają w warunkach nieodpowiednich, pub
swoje ręce. liczna gospodarka mieszkaniowa? z pyta

W ::-ŁOSI:: :~ALlS:':lM 

za tekrtem Nekr. Droboe 

do '10 mm 
Z licznych wypov.'iedzi przedstawicieli sa- niem tym zwróciliśmy się do wiceprez. mias 

30 25 25 z.I za wy morządu miejskiego w naszym mieście wy- ta - tow. Stai1czykiewi.cza. 
od '11-120 mm 
od 121.:..200 mm 
od 20.1-300 mm 

45 40 raz. Posruk. ni.kalo, że wprowadzenie publicznej gospo- „Na wprowadzenie publicznej gospodarki 
6(} 55 pracy 15 rJ darki lokalowej w Kaliszu jest konieczne, lokalowej w Kaliszu czekaliśmy od miesięcy 

75 
że co prawda nie rozwiązuję bez reszty i w tym k ierunku ~zyniliśmy starania. Na 

65 za vyraa trudności mieszkaniowych w Kaliszu, bo wprowadzenie publicznej gospodarki lokalo 
powyżej 300 mm 90 8& - rozwiąże je dopiero definitywnie budownic-1 wej w naszym mieście czekała przede wszys 

"l"Nl.f.fl"l:l'l"l"lr.tll l 'i f.~ l"l"I tl-'łl•l . l.it'.l "l"f: ' lll .• l I l'l I l''l I I l"l:il ~l"lil'1 l :• l I N U I li M' l' l I U'llil 1'1'1'1H1111'1Hn11111 n I i'l I I I I I Il I I I l'l Il I Ił 11·1111nIIIli1'111'1 

żłobku przy „Pluszowni'' 
O .otwarciu. ~o~ka w Pluszowni, jed_nego A to, co przewiduje menu, skłania człowie 2 lat - 1460, powyżej drugiego roku życia 

z. nał~owo~z~srue~ u~~dzon_Ych. ~ kraJu - ka do najradośniejszych refleksji. Powiedz- - 1500 kal. Gdyby dziecko więcej jadło na 
~nsalismy JUZ: Pisaliśmy rowmez o walce, my - dnia 23 marca br. było następujące pewno rozchorowało by się. 
Jaką ~rowa~ziły robo!~1ce „Plu~zo:vni''., by rr .:mu: na śniadanie - płatki owsiane 4!1a żłobek i dzieciniec przy „Pluszowni" ma 
zdobyc ten złobek. ~;is set.ka ~z1ec1 w złob- mleku z cukrem, do tego bułka z masłem. również jedną wadę. Mieści tylko 100 dzie
ku przy ~,Pluszowru czuJe się doskonale. na obiad - zupa pomidorowa z łazankami ci, a matki - robotnice z tych fabryk, w 
Bractwo !est.e wesołe, zdrowe. -„11.fała Ha~in- i ze śmietaną a „na drugie" - klops z kar których nie ma jeszcze żłobka ani dziecińca, 
ka _Borkiewicz. gra na ha_rmon~1 ręczneJ •. a toflami, na podwieczorek - jabłka i budyń chciał:,' by ulokować tu swoje dzieci. Podob 
~óz10 - .naraz1e zacho_wuJemy Jego 1?-:U:~1s- - dorosły by się najadł! Kaloryczne war- no „coś" da się zrobić w tym kierunku, ale 
ko ~ taJemnicy, ~o. rue c.hc~my rob1c Jego tości jedzenia jakie otrzymnja w żłobku i niewiele.„ Oby jak najwięcej powstało ta
ro,~z.1com pr~ykr~sc1, klme Je~~c.~ „c~ole- dziecińcu dzieci „Plu!;zowni" są następują- kich żłobków i dziecińców w naszym mieś-
la i grozi, ze „z1emby powyb9a. w~połto- ce_ dziecko do 12 miesięcy - 1012 kal. do cie. (d) 
warzyszom. Jednak Jest nadz1e]a, ze pod 
wpływem wychowawczym kierowniczki żłob 
ka Jn'lły Józio oduczy się kląć. 

W żłobku znajduje się obecnie 100 d zieci 
robotników „Pluszowni". Wstępne badania 
lekarskie wykazały, że znaczny odsetek dzie 
ci choruje na krzywicę, że niektóre dzieci 
zagrożone są gruźlicą. Przeprowadzono 
szązepienia Pirketa o charakterze diagnos
tycznym i niedługo będzie wiadomym, które 
z dzieci oddać należy szczególniejszej opie
ce lekarskiej. 

Praca nad rozwojem dziecka idzie w dvm 
kierunkach. Z jednej strony kierownictwo 
żło".l"Aa z jego zaloiycielką; Pruchnicką Zofią 
na czele prowadzi pracę pedagogiczną 
wśród dzieci, a z drugiej zwraca się pilną u 
wa!l'ę na rozwój fizyczny dzieci robotni
czych. 

Rejestrac·a . m 
do brygad „Służba Polsce•• 

W związku z zarządzeniem Starosty 
Powiatowego w sprawie rejestracji 
młodzieży do organ\zacji „Służba Pol
sce" podajemy do wiadomośći, iż Komi 
sje kwalifikacyjna - rejestracy jne dzia
łać będą w Kaliszu przy ul. Roli Żymier
skiego 34 (Pow. Urząd WF i PW), przed 
którą stawi się młodzież obojga płci 
gminy Pamięcin w dniu 31. 3. br. o godz. 
8-ej rano przed Komisją Nr. 1; gm. Opa
tówek - 1. 4. br. o godz. 8-ej Kom. Nr. 
1; gm. Kamień - 31. 3. br. godz. 8-ma, 
Kom. Nr. 2; gm. Zborów - 1. 4. br. o 
godz. 8-ej Kom. Nr. 2; gm. Podgrodzie 
Kaliskie - 2. 4. br. godz. 8-ma Kom. Nr. 
1 i 2; gm. Godziesze - 3. 4. br. godz. 
8-ma Kom. Nr. 1 i 2; gm. Koźminek -
5. 4. br. godz. 8-ma Kom . Nr. 1; - gm. 
Strzałków - 5. 4. br. godz. 8-ma Kom. 

Nr. 2; gm. Marchwacz - 6. 4. br. godz. 
8-ma Kom. Nr. 1; oraz gm. Cekow - 6. 
4. br. godz. 8-ma Kom. Nr. 2. 

Przeq Komisjami w Blaszkach (lokal 
„Blaszkowianka") stawi się młodzież: -
qrn. Blaszki w· dniu 7 4. ~r. goóz. 8-ma 
~:cmisia Nr. 1; 11' maste!< - 7. 4. br. o 
r;odz. ·a-ej Kom. Nr. 2, gm. ~wanowice -
8. 4. br. godz. 8-ma Kom. Nr. 1 . gm. Staw 
~- 8. 4. br. gocfI. a.m3 Koni. Nr. 2 o; ::iz 
gn-;. Ostrów Kal. - 9. 4 br. godz. 8·mi'l 
f< l'ni. Nr. 1 i 2. 

Przed Komisjami w Stawiszynie (C<i
rcdek Zdrowia) 3tawi się mbt.lzrc>ż gr•-:. 
Brudzew - w dniu 10 . 4. br. godz. 8·ma 
grri Zbiersk - 12. 4. br. goc.it. 8-ma; :yr1. 
C~ocz - 13. 4. br. godz. 8-ma; gm. Koś
cielec - 13. 4. br. godz. 8-ma l m. Sta-
wiszyna - 13. 4. br. godz. 8-ma. · 

tkim robotnicza klasa naszego miasta, któ
ra po dziś dzie11 w większości wypadków 
mieszka w warunkach nieodpowiednich, 
mieszka ściśnięt:i. w szczupłych pomieszcze
niach. Stwierdzić mogliśmy nie raz i po<ia
waliśmy do publicznej wiadomości, że n1·.;
którzy obywatele na!:'ze.!l(o miasta zajmowali 
mieszkania za obszerne w stosunku do ich 
p0trzeb, gdy inni obarcze11i liczną rodziną 
poprzestawać musieli na jednym pokoiku. 
Z tymi dysproporcjami trudno nam było 
walczyć, wobec zkj woli niektórych „po
żeraczy pokoi" bezradnym stawał Wydział 
Kwaterunkowy przy Zarządzie Miejskim. 
Dekret o p tbliczncj gospodarce lokalowej, 
który wszedł u nas w życie dnia 19-go bm. 
daje nam wiele możliwości w kierunku wy· 
równania warunków mieszkaniowych. Miej
ska Rada Narodowa w J{aliszu będzie mo
gl:i µstalić górne normy zaludnieni.a miesz
ka{i. W kompetencjach i obowiązkach Wy
działu Kwaterunkowego przy Zarządzie 
Miejskim leżeć będzie dopilnowanie, by 
normy te były pr?:cstrzcgane. 

Dekret o publicznej gospodarce lokalowej 
daje nam możliwości przekwaterowania po 
szczegolnych rodzin i osób w wypadkach 
wskazanych z większych mieszkai1 do mniej 
szych i na odwrót - w miarę potrzeb i w 
miarę stanu zaludnieni.a mieszkań. 

Dekret- co jest sprawą szczególnej wagi 
-może pozbawić prawa zamieszkania pew 
ne osoby w mieście. A więc przede wszyst
kim - ludzi stroniących od wszelkiej ucz
ciwej pracy - spekulantów i szabrowników 
nigdzie nie pracujących, lub tych - którzy 
zaprzestali wykonywania swego zawodu. 

Dekret wreszcie - pozwoli ukróc:ić sa
mowolę handlarzy mieszkaniami, tych ludzi 
którzy bez przydziału mieszkaniowego, zaj

. mują mieszkania nielegalnie. Samowola na 
tym odcinku życia miejskiego będzie kara
na grzywnami do wysokości 100 tys. ~ł. 
i dwuletnim aresztem . 

W najbliższym czasie nastąpi realizacja 
tego dekretu i wykorzystanie uprawnień, ja 
kie daje on samorządowi miejskiemu, 

W związku z tym Zar:;ąd Miejski przepro 
wadził rejestrację wszystkich mieszkań 
i stanu ich zaludnienia, celem opracowania 
norm mieszkalnych. Przewidziane je.st .. rów 
nież nowe rozmi.eszc:r.enie placówek hąndlo
wych i gospodarczych, w niektórych wypad 
kach ich uszczuplenie drogą ścieśnień loka
lowych. Powstałe w ten sposób pomieszcze
nia będą wykorzystane jako lokale miesz
kalne. 

Jest to praca nie łatwa. Spodziewamy się 
jednak, że przy pomocy czynnika społecz
nego, przeprowadzimy ją ku ogólnemu po
żytkowi i z korzyścią dla klasy pracującej 
w Kaliszu. 

Na obydwu odcinkach tej pracy osiągnię 
to pewne sukcesy. Dzieci starsze od lat 
dWóch do trzech i czterech nauczyły się już 
same jeść i myć. Czasami i dziś jeszcze zda 
rza się, że taki dwuletni kawaler trafia łyż
ką do ucha zamiast do ust, ale to podobno 
i starszym w roztarnieniu może się przy
trafić. TrZ'eba przyznać, że ta samodzielność 
na odcinku mycia i jedzenia bardzo się dzie
ciakom podobała. Dzieci, które często były 
obecne przy kłótniach starszych osób, przy 
swoiły sobie sporo powiedzeń w rozdaju 
tych jakimi posługuje się jeszcze dziś wy- 11 l"l'IHI I I Iii 11 :1ł',trl .111'·1 I 1:1 11' U I I rui n 1.1 n 111 I n 11:1 •. 1 ·1:·1t'l' I wrr I I ... n n I I.I I li I I M' rra i:r n 111 11'.I M u I u .:l"I I l'l"l 'I l'I' I I I 1'11 I I .... I I I I I I I' nn I I ITI n rrr1 n r1: l'I 

mieniony Józio. Wiadomo - dziecko jest s E ft c E .... A L • s z A 
jak papuga. z czasem jednak i tego dziecko · . • 
oduczy się w dziecińcu. • •• 
Wśród dziatwy zwraca uwagę mała Ha

linka Borkiewicz, córeczka robotnika „Plu
szowni". Ma 5 lat - a gra na ręcznej har 
monii, gra ze słuchu i nie fałszuje melodii. 
Na dziecko to zwrócono uwagę i prawdopo 
dobnie już w najbliższym czasie zmieni 
miejsce pobytu i powędruje do instytutu 
muzycznego w Kaliszu, gdzie uczyć się bę
dzie muzyki. Dzięki dziecińcowi moona było 
wykryć wielki talent muzyczny robotnicze
go dziecka. 
Każdego dnia na drzwiach żłobka wywi~

sza się kartę - menu. Każda matka moze 
stwierdzić, czy faktycznie dziecko jej o
trzymuje to, co przewidziane jest w menu. 

Przygody 
Jasia 
Wienini~tJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Częśc iowo w ramach funduszów, któ- cującej Kalisza, która podobnie jak i w 
re wpłynęły na cele akcji Pomocy Zimo czasie trwania akcji Pomocy Zimowej 
wej, częściowo dzięki ofiarności społe- stwierdziła jeszcze raz czyriem, że spra 

wa ubogich jest jej bliska, mo;'ma było 
czeństwa kal iskiego w przededniu świąt przeznaczyć na )jwięcone" sumę ok. 
Wielkiejnocy Powiatowy i Miejsk i Komi- 300 tys. złotych . 
tet Opieki Społecznej w Kal iszu mogły 
w tym roku zorganizować "św ięcone" Z pien iędzy tych można było w prze-
dla najb iedn iejszych dzieci w naszym dedr:tiu świąt Wielkiejnocy urządzić 
m:eście. święcone dla 1.200 dzieci w przedszko-

Dzięki ofiarności kaliszan, a prze lej 1ach Robotni~zego Towarzystwa Przyja
wszystkim - diięki ofiarnośc l kl asy pra- ciół dzieci w naszym mieście. 

Starsi stali podopieczni Powiatowego 
Miej sk iego Komitetu Opiek! Społecz

nej w Kaliszu otrzymali na święta Wiel 
kiejnocy po 15 dkg. k i ełbasy, 1 O dkg. 
cukru, 1 O dkg. makaronu, jaja, chleb, 
i bułkę na os obę . Ogółem rozdziefono 
między podopiecznych Komitetu 800 pa· 
czek. ' 

Aczkolwiek w ramach· 11Świqconęgo" 
wydatkowano sumę 300 tys . z łotych -
to jednak suma ·ta w stosunku do liczby 
ubogich, chorych i starych ludzi w Kali
szu przedstawia wartość mini malną, w 
żadnej proporcji nie sto j ącą z potrze
bami podopiecznych Powia towego i 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej. 

Można byłoby urządz i ć .dl 3 ubogich 
ba rdziej syte i s zczęśl iwsze s 1 ięta„. -
gdyby zamożniejsze warstwy Kallc t:a 

pośpieszyły z większą pomocą materia'· 
ną. 

Trzeba jednak s tw i erdz ić, że udzlqł 

tych zamożn iejszych w akcj i , .Swięcone 
go" był w tym roku mniej niż skromny, 
a niektóre zawody, szczególnie t. zw. 

D ~ 025543 Będzie uciecha! Posadzimy drzewko Ale dla kogo? ??? I wolne nie wpłaciły ani grosza na ten cel. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja ; Mrnl„ ;.:;1 r1tc~A: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 171 tel, 10-~6. 1 eł. Meny 11 ·10 'i 0 rl?.inv prz'>i"~ Rt>daktor 
Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-1~ l.ak.L Grat. So. WTd •. Pran· Uldl ZwirkJ lf. 
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TEJITRI-' 
~WY TEATR W-OJSKA ?OLSKIEGO 

~ o godz. 19 min. 30 sztuk3. jednego z 
na:J.Więk~ych ąutorów Francji współczesnej 
~ SariFela „l!,:PbI>kCZN'liC'A Z ZA.SADA-

Młodl!ież w wieku slllkol.nym nie posiada 
prawa wstępu na wmownię. 

Ot OS 

Ze sport11 

,,Tr ava" - w·dzew 6:3 (4: ) 
zaprezentowali s , ą w Łodz• z ia'< na~leps zei strony 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
ne widownię wpuM.<:Zana nie będzie. , W pierwszy dzień 

· ·,riąt Wielkiejnocy 
rn stadionie ŁKS-u 
odbyły się między
narodowe zawody 
pomiędzy drużyną 
I ligi czechosłowac
kiej - „Trnavą" a 
Widzewem. 

c~ła p~moc oraz _skrzydłowi. Po~reślić I czyk zdobywa prowadzen.ie dla swych 
rowmez wypada, ::'e lewy _µomocmk roz- barw po wygraniu pojedynku z bramka
porządzał s~lnym strzałem i często odgry- rzem „Trnavy". W dwie minuty potem 
wał rolę szostego napastmka. za rękę na polu karnym gości, sędzia dyk-

TEAlfR POWSZECHN\' TUR 

1'ziiś„o go~. 19 m.in. 15 „OMYŁKA", Bole-1 
sława Prl:lSa. 

Passe-partout nieważne. 
tuje rzut karny, który zamienia w drugą 

EKSPERYMENTY WIDZEWA bramkę Cichocki, strzelając nieuchronnie 
Po rozpoczęciu przedstawtenia publiczn<>ść l 

na widownię wpuszczana nie będzie. , 

'I'ł!l!A:lllR K'AMEBIA>LNY DOMU ZOł.NIERZA I 
al. Daszyńskiego 34. 

Deiś i codmennie o godz. 19,1'5 komedia I 
'.Nl6J!er!a „SZK-OŁA ŻON''. . j 

I 

Teatr „S'YRENA", Traugutt.a 1 

:Oz.18 2 raey o godz. 16-tej i Hl,30 ,.AMBA- li 
51-\."DC>R' '. 

T~'BR K-OMEDII MUZYCZNE'J „LUTNIA" I 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę 0 godz. 
1~3-0 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Teatr „OSA"', Zailhodnia 43, tel. 140-09 

Dziś I codziennie o godz 19 30 
lę i święta o godz. 16,30 i 19:30 
ZACZYNrA''. Sala dobne ogt"llana 
cldeży ni'edOZIW'O!one. · · 

w niedzie
„COS SIE; 

Dla mło-

HINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
Bi!\'ŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 

1~,30, 21; w niedz. 13,30. 

B~~A - „Niepotrzebni mogą ndejść", godz. 
1~,30, 1'8, 20,30; w niedz. 1'3. 

GD'YNirA - „Program Aktualności Kraj. I 
· Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. · 

GDYr:i;IA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu , godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

HEL -: „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w medz. 15. 

MUZA - „Wieczna Ewa", go<lz. 18; 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA .- „Pani Miniveru, god'l. 16, 18.30. 
21, w rued~. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Pościg''. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta" godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. ' 

ROMA - ,;Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. 
16,30, 18,3-0. 2P ~o . \v nicdz. 14.10. 

STYLOWY - „Pod dachami Par:yża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30: w nłedz. 14.30. 

ŚWIT - „U kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 

TATRY - „Ciche Weiiele'', godz. 17, 19, 21: w 
niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 
21; w niedz. 13,30. . 

WŁÓKNIARZ - „Niebo czy piekło". 
15, 17, 19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSć - „Ro'lzir~ Frnment" 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. · 

ZACHĘTA - „U prof,tu tajemnicy", 
16,30, 18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

18,30, 

godz. 

godz. 

godz. 

nrze"' rad· o 
Prograim na wtorek 30 marca 1948 r. 

Jak było do prze
,„-idzenia, mecz ten 
zakończył się po
rażką łodzian. Sa
ma gra była in.tere
suj ąca, a Widzew 
r(dyby wykorzystał 

wszystkie dogodne 
pozycje podbram

kowe dv przerwy, zapewniłby sobie lepszy 
wynik cyfrowy. 

Grę niedzielną możn:! by podzielić na 
dwie części: w pierwszej, trwającej do 22 
minuty zespołem lepszym był Widzew, a 
w drugiej ostre pazurki pokazali goście. 

TRNAVA TO DOBRY ZESPÓŁ 

Widze:" korzystając z rozgrywani~ to- w prawy róg siatki. U gości skrzydłowi 
warzyski~h spotkań, czyni eksperymenty inicjują ataki, lecz środkowa trójka cierpi 
na mektorych pozycjach. Dość niefortun- na impotencje; strzałową. W 24 min. lewy 
nie _wypadły one w ubiegły czwartek, na- łącznik gości zdobywa pierwszą bramkę 
tomiast. lepiej w niedzielę. Nie udał się dla swych barw, a w 30 min. prawoskrzy
tylko występ Wróbla po przerwie na skrzy dłowy wyrównuie. W 35 min. łodzianie 
dle. Szereg sytuacji zai:;rzepaścili Gbyl ·i marnują dwie „murowane" pozycje. Mu
Fornalczyk, który uczestniczył tylko w siał po przeciwne; stronie broni dwukrot
zawodach w pierwszej części meczu. Ci- nie z powodzeniem. W 39 min. prawo
chocki hołdował _zbytnio hyperkombinacji skrzydłowy podwyższa wynik do 3:2 dla 
a ńadewszystko ciągłemu cofaniu się z pił- Trnavy a w dwie m.inuty potem pada dla 
ką w stronę swei bramki. gości czwarty goal ze strzału „samobój-

~zego". · 
Zespoły wystąpiły w ntistępuj~<:ych -

składach: 

„Trnava": Podkorec, Kuzon, Berediko
vic, Marko, Stankovic, Pastucha, Papp, 
Ulche, Maletirski, Trbensky. 

Widzew: Musiał, Reszke, Kopaniewski, 
Słaby, Konarski, Nowiszewski, Marciniak, 
Gbyl, Cichocki, Fornalczyk, Wiernik Ka
zimierz. 

ZAPOWIADAŁO SIĘ NIE ŹLE 

PO ZMIANIE STRON 

,,Trnava" zaprezentowała się z jak naj
lepszej strony. Wprawdzie w zawodach z 
Widzewem goście nie wysadzali się zbyt
nio, zwłaszcza w początkowych minutach, Początkowe minuty nie zapowiadały, że 
potem zaczęli natomiast traktować mecz Widzew poniesie tak stosunkowo dużą 

'zupełnie na serio. Krótkie podanie, dobra porażkę. Łodzianie mają za sprzymierzeń
gra głową, doskonałe opanowanie tech- ca wiatr. Boisko o niebo lepesze niż na 
niczne - oto krótka charakterystyka ze- zawodach z „Nusle", jednak teren ciężki, 
społu gości. Nie należy też zapominać, że szereg pozycji marnują zapaśnicy Widze
w Trnavie bierze udział kilku pierwsza- wa. W tej fazie gry lewy pomocnik gości 
rzędnY,ch zawodników czechosłowackich.~ popisuje się niezwykle silnymi strzałami 
Stosunkowo najleriej wypadł br.amkarz, ~ na bramkę Widzewa. W 20 min. Fornal-

Po zmianie stron Widzew gra bez For
nalczyka z Wróbl.em na prawym skrzydle. 
Już w l~szej· minucie środkowy napastnik 
gości uzyskuje piątą bramkę. W !7-ej min. 
prawoskrzydłowy podwyższa wynik do 
6:2 dla. Trnavy. W 9-ej min. Cichocki us.fa
la wynik dnia, zdobywając trzeci punkt 
dla Widzewa. W tej fazie gry zaznacza się 
wybitna przewaga zespołu gości, który 
opanowuje całkowicie sytuację. Bramkarz 
~usiał nie ma okazję do wykazania swych 
pierwszorzędnych walorów. Sporadyczne 
wypady łodzian nie są groźne i nie zmie
niają cyfrowego wyniku na korzyść Wi
dzewa. Zasługuje na podkreślenie rzut 
wolny, bity w 31 minucie przez Gbyla, 
który z ledwością broni bramkarz gości. 
Zawody prowadził dobrze p. Naporski. 

Publiczności ok-olo 5.000. 

Ł Ks też przegrywa, ale tylko 3:4 
Linia ataku „Czerwonych Koszul" nawalała.-Hogendorł na lewym stuzydle zawiódł 

W drugi dzień mal pewni poraż):d gospodarzy. I rzeczy-i.dobry był również Karolek. Łącz słab. •. 
Świąt na stadionie wiście ŁKS przegrał ,ale w stosunku by-. Reasumuj~c .. ogólnie, gdyby nie rażące 
ŁKS-u zebrał się najmniej kompromitującym, bo 4:3 (2:2). błędy w hnu ataku gospodarzy, wynik 

12 - tysięczny tłum Do przerwy gra była wyrównana. Czesi meczu_ mógłby na. wet być i.·nny_. W a.rugi.ej 
zwolenników piłki ł ŁKS ł kl ł nożnej, aby na tle grali chwilami może zbyt ostro, pomimo po owie gra -u z~pe me me ex a się. 
„Trnavy" przeko- tego jednak gospodarze prowadzili nawet O w~lorach Czechow. piszemy w. spra
nać się, jakie w 2:0. Tak, jak w drużynie Widzewa byliś- w~zdamu. z ~eczu z W1dz:wem1 me. b~ 
chwili obecnei prze my świadkami różnych kombinacji ekspe- dziemy się. więc po"'.tarzac, dooamy ]e~z
mawiają za ŁKS-em rymentalnych, to samo obserwowaliśmy w cze tylko, ze wczoraJ przede wszystkim 
walory i jakie dru- s~eregach czerwonych koszul. Hogendorf rzucała się w oczy bardzo dobra gra linii 
ga nasza drużyna naprzykład grał wczoraj na lewym skrzy- pomocy. 
ligowa ma jeszcze die, a Baran na prawym. Kombinacja ta W drużynie gospodarzy po przerwie 
zasadnicze w ad y. b 'ł b k' s ' k' k ' 
Co do v.ryniku ci, jednak zawiodła. Baran wprawdzie był bar rom ram i tyczyns i, tory już obec-
którzy oglądałi już dzo dobrze obstawiony, Hogendorf jednak nie można to śmiało powiedzieć, nie do
Czechów poprzed- na tej pozycji absolutnie nic-nie pokazał. równuje Szczurzyńskiemu. Po przerwie 
niego dnia, byli nie- Dobr~e doŚć wypadł wczoraj Janeczek, prowadzenie objęli znów gospodarze, al€ ___________ ..;. __ ...;....;. __________ ...,. ___________ wkrótce Czesi wyrównali, a zwycięską 

lflielhie. ale ... 1ode bramkę zdobyli w 40 minucie przed koń
cem meczu po rzucie z rogu. 

Julro w Gali po!Gkiej YMCA o godz. 19-ej I Skład reprezentacji Łodzi, k<tó~y zmieny 
będziemy gościli kobiecą reprezentację Cze- się jutro z Cz·eszkami {pod względem.„ w:z,oo-

stu już prnegrał rz Czeszkami z kretesem, każ
da bowiem zawodniczka czeska. ma około 1 m. 
74 cm.) wyglądał będziie następują.co: 

chosł-owacji w koszy
kówce, która w czasie 
świąt rozegrala spot
kania z reprezentacją 
Polski i Wa.n;zawy. 
Czes.z.kii przyjeżdżają 
do Łodzi w &kładzie 
na.s·tępującym: Schei· 
nostova (21 lat), Frag
nerova (lat 20), Mer· 
kontova (lat 22), Miro 
violca (lat 23), Kopac
kova (lat 21), DLrecka 
(lat 23), Vagnerova 
(lat 22), Tomaskova 
(lal 21), Buckova (lat 
24). 

Głażewska, Janicka, Grus:z.czy1isk.a , Wo2n.ia 
kiew.iczowa, Łuka<S'ik , Juddewiczowa. Nowa
kowa, ZakrzeW&ka i Solarzówna. 

Pogrom Polek w Warszawie 
Wczoraj w Warsz.a.wie odbył się mecz mię· 

dzy1pań6twowy P.o~&kia - Oz.echosłow.acja w 
koszykówce żeńskiej. Dru.zgocące zwycięstw-o 
odniosły Czes-zk.i 67:26 (41:10). 

W środę rcp.rezentacja Czechosłowacji ro
zeg.ra w Łodzi mecz ja.ko reprezentacja Pragi 
z reprez.en~acją Łodzi. 

Bramki dla ŁKS~u zdobyli: Janeczek 2 
i Baran 1. Mecz sędziował dobrze p. Roma
nowski. 

Z Polonią remis - Legia 
pokonana 

Po wizycie w Łodzi drużyna cz~)rn „Nus· 
le" rozegrała w czasi-e świąt dwa spot.kania w 
Warszawie, remisując z Polonią 2:2 i zwy.cię· 
żając Legię 5:1. 

W drużynie wa=awski€j 11ajsiilniej wy· 
pa,dH dwaj r·eiprezentanci Polsk•i Wasiaik i 
S zczu.r e!k. 

Świeta 

na boiskach Polski 
Warta - C€Chie Karlin (P.r09a) 5:3 (2:3) -

niedziela. 

12,04 Dziennik południowy, 12,25 Koncert 
rozrywkowy. 12,50 (Ł) Wspomnienie o Romu
aldzie Mielczarskim. 13,00 D. c. Koncertu. 
13,20 Przerwa. 14,00 Recital fortepianowy Ry 
szarda Baksta. 14,30 Audycja dla dzieci. 14,55 
(Ł) Aleksander. Brailowski - pianista - cho
pinista. 15,10 {Ł) „O klechdzie sierndzkiej". 
15,20 Wiadomości lokalne. 15,25 (Ł) Felieton 
Sportowy. 15,30 (Ł) Rozmaitości . 16,00 Dzien 
nik. 16,25 Kącik szachistów. 16,30 „Gorącz. 
ka łososiowa" pog. 16,40 Skrzynka techniczna. 
16,50 · Że świata radia. 16,55 .,Tragedia Ba
bińskiego" słuchowisko. 17,35 Muzyka, 17,45 
„Organizacja opieki nad zabytkami przedhi
storycznymi". 18,00 „Mozaika muzyczna" . 18,45 
„Zaklęty dwór" powieść Walerego Łozińskie
go. 19,00 Recital śpiewaczy Paula Nyri (bas
baryton). 19,20 Najpiękniejsze melodie. 
21,00 „Radziec\d e utwory symfoniczne". 
22,15 Muzyka roz1 ,.,„„~ .,.„ "" 1<; (:fJ) Kon
cert życzeń (cz 1-sza) 22.57 1 Ł) Program na 
jutro, lok. 23.00 Ostat. wiadom dziennika. 
23,15 Program n;i jutro 23.30 (Łl Koncert ty
L'l'!eń (cz. II-ga), 23.59 Zakończenie audycji i 
Ii~:nn. 

Dalsze zgłoszenia do wyścigu 
Warszawa-Praga-Warszawa 

Warta - Ce(;hie ·Karlin (P.raga,) 2:0 (Hl} -
poniedziałek. 

Ruch - ZHma 4:2 (3:2). 
AKS ·- Sarmacja (Będzi-n) 4~2 (0:0) 
Rymer - Gedania 5:1 (2:0) . 

Wyścig kolarski Warszawa - Pra
ga - Warszawa organizowany przez 
redakcja „Rudego Prava'' i „Głosu 
Ludu" w dniu 1-go Maja wzboga
cił się o dalsze dwa zgłoszenia -
kolarzy Albanii i Triestu. 

Dotychczas wpłynęły do wyścigu i;głoszenia 
11astrpują.c)·ch pa1istw: .Jugosławii, Czechosło

wacji, Włoch, Rumunii, Węgier Albanii (15 za
wodników), Bułgarii (7 kolarzy) i Triestu (1 
ekipa 5 kolarzy). 

Mistrzostwa kl. A 
TUR (Toinaszów) - Bornt~ (Zgierz) 3:3 I 
Mecz o mistr-zostwo Kl. A pomiędzy TUR- i 

em (Tom~szów), a Borut~ (Zgierz) zakończył I i 
się wynikiem remisowym 3:3. -J. 

;Br?-mki dla .. Boruty'' zdobyli: 
Reiter. Dla TUR-u: Kwa.rcia,ny~ 

Kobyłecki. 
Mecz sędziował p. Górsldo-

Heidrich 2 
W~tróbski 

Cracovia - Sles1rn Ostrava 1:1 (1:1). 

PLENUM ZARZĄDU 

Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia, że ple
narnP posiedzenie Zarządu zostaje przełoż:oo

·ne na dzień 1-zo. kwiemta b. r. - gom„.-. 
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